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Gdy Anglosasi dbają o „potencjał gospodarczy”
łajna organizacja 600 pnemystowtów
podejmuje na całym swiecie
próby odbudowy przemysłu niemieckiego

ZURYCH. W związku z postanowieniem amerykańskich władz okupacyjnych nie- 
likwidowania olbrzymiego koncernu I, G. Farben, dziennik szwajcarski „Bernęr Tag- 
wacht" podaje sensacyjne szczegóły o podziemnych machinacjach fabrykantów nie­
mieckich.

Po ogłoszeniu zamiaru sprzedania sze­
regu obiektów tego koncernu ludziom pry­
watnym zgłosiło się wielu interesantów. 
Przeprowadzona kontrola wykazała, że 
zgłoszeni interesanci byli ćzionkamAtajnej 
organizacji, której celem było ratowanie 
koncernu I. G. Farben. Po zaaresztowaniu 
kilku tych „przemysłowców" znaleziono 
dokumenty, z których wynikało, że należe­
li oni do szeroko rozgałęzionej organizacji 
tajnego sztabu przemysłowców > niemiec­
kich,, mającego za zadanie odbudowę prze­
mysłu niemieckiego.

Gdy zbliżała się nieunikniona klęska 
Niemiec, a Codzienne naloty niszczyły co­
raz to dalsże obiekty przemysłowe, przy­
wódcy życia ~grrsTrtsćżrczega'1^r^ 
iń. również zasądzony minister Speer, po­
stanowili ratować przemysł niemiecki. W 
dniu 10 Sierpnia odbyła się- w Strassburgu 
konferencja z udziałem min. Speera, przed­
stawiciela Kruppa, I. G. Farben i fabryki 
Rheinmetall-Borsig, na której postanowio­
no stwarzać za granicą podstawy do od-; 
budowy niemieckiego życia gospodarcze­
go. Speer zobowiązał się Uą tejże konferen­
cji wpłynąć na Hitlera, aby nie niszczono 
przemysłu niemieckiego doszczętnie. I fak­
tycznie, we wrześniu: 1944 roku odwołał 
Hitler rozkaz o „totalnym mszczeniu" przy

Krwawy bilans
walk w Chinach

• MOSKWĄ, Agencja chińska Anhua do­
nosi, że wkrótce po zamknięciu sesji 
Zgromadzenia Narodowego wojska Kuo- 
m intangu rozpoczęły ofensywę na cen­
tralnych odcinkach gran i eżńy eh.
' LONDYN. Przedstawiciel chińskich 
wojsk komunistycznych .oświadczył, źę 
wojska Kuomintangu straciły w ciągu ub. 
m ku 414 tysięcy żołnierzy w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli podczas 
w alk .przeciwko wo;sKom komunistycz­
nym. .

Tradycje
niemieckiej rodziny
Gluecksburgów

LONDYN. W iadomość o m ałżeń­
stw ie bry ty jsk iej księżniczki Elżbiety 
z księciem  greckim  Filipem, rozpow­
szechniana przez prasę b ry ty jską i 
koła  zagraniczne, stała się przedm io­
tem  k ry tyk i kom unistycznego dzien­
n ika „Daily W orker".

Dziennik ten  oburza się, że m ał­
żeństw o następczyni tronu będzie 
w ynikiem  przebiegłego pom ysłu Be- 
vina, k tó ry  chce przedłużyć kontro lę  
angielską w  Grecji, spaja jąc dw a 

. trony. Bevin pod płaszczykiem  ksią- 
żęcej miłości k ry je  niegodne ząmia- 

1 ry  polityczne.
N aród d jry ty jsk i, tw ierdzi „Daily 

W orker":, nie zgodzi się na  związek 
angielskiej rodziny królew skiej z ro ­
dziną, w yw odzącą s ię , z Gluectól- 
burgów , na k tó re j d ą ż y  pochodzenie 
niemieckie. N a tron  G recji dynastia 

' ta  dostała się dzięki wpływ om  dy ­
plom acji, a  obecny król G recji ku ­
zyn pretenden ta do ręki Elżbiety, od­
znaczył się popieraniem  gw ałtów  fa­
szystowskich.

ustępowaniu armii niemieckich na Zacho­
dzie.

Dnia 6 kwietnia przybyło do Bazylei o- 
koło 600 przedstawicieli przemysłu nie­

mieckiego i doradców technicznych na kon­
ferencję, zwołaną' przez prezydenta Banku 
Rzeszy E. Puhla. Po dłuższych naradach 
wyznaczono, 128 osób, które miały opu­
ścić Niemcy celem nawiązania za granicą 
kontaktu z kolami przemysłowymi i fihan- 
sowytni, które'okazałyby chęć przejęcia 
znacznej Części nieuszkodzonych obiektów 
przemysłu niemieckiego i obrony ich przed 
dementowanie^. Na czele tej grupy nie- 
mieckiej Stał profesor .Staęhelberg, rzeczo­
znawca finansowy przy uniwersytecie ber- 
lińskim. 7

Pewnego dnia Stachelberg odleciał wraz 
z czterema współpracownikami do Hiszpa­
nii, gdzie podobno na wezwanie pewnych 
hiszpańskich kół miał organizować „kursy 
uzupełniające" dla hiszpańskich rzeczo­
znawców finansowych i gospodarczych. 0- 
becnie Stachelberg prowadzi takie kursy' 
W Statiąch Zjednoczonych, trudniąc się 
równocześnie, wykupywaniem niemiecklęh 

Jratehiow ~1 jfćenCj i. Xozporządza Olbrzy­
mim kapitałem, ulokowanym w ziemiach 
Południowej Ameryki.

Pozostali uczestnicy fconfefencjl bazyfei* 
skiei J przebywaj ą w Wemc^Ch i wycze­
kują instrukcji od Stachelberga. Są to 
przeważnie • osoby politycznie czyste, a za- 
daniem ich jest obejmowanie kierowniczych 
stanowisk życia gospodarczego na tere­
nach okupowanych. I tak Je­
den z uczestników wspomnianej konferen­
cji, . który w ostatnim czasie rządów Hit­
lera ■ był szefem sekcji ekonomicznej Ban­
ku Rzeszy, urkęduje obechie jako szef Wy-.

Senator Boruch ustąpił
z komisji atomowej ONZ

NOW Y JORK (Obsł. wł.). W czoraj 
wieczorem rozpoczęło się kolejne po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa. Na 
posiedzeniu ma być p rzy jęty  statu t 
w olnego obszaru Triestu oraz w  dal­
szym ciągu rozpatryw any w niosek o 
międzynarodowym rozbrojeniu. 11 

Duże w rażenie w  kołach politycz-, 
nych w ywołało podanie się do dy­
m isji dotychczas owego £ przedstaw i­
ciela Stanów  Zjednoczonych w  ko­
misji atom ow ej ONZ senatora Ber­
narda  Barucha. Barach przesłał list

Rozedm w Indonezji obowiązuje
BATAWIA (SAP). Holenderski rząd In­

dii Wschodnich i rząd republiki indonezyj­
skiej we wspólnym Oświadczeniu uznali,1 żę 
rozejm w Indonezji obowiązuję nadal w 

. całej pełni. *
Republikański minister obrony, Amir 

Ijferifosddin, zdezawuował gen. Seedirma-

Garnizon brytyjski
znowu w Hongkongu 

HONGKONG. Wojska brytyjskie powró­
ciły w sobotę db Hongkongu'po raz pierw* 
szy od wybuchu wojny.

W skład garnizonu brytyjskiego w Hong-
■ kongu wchodzą: W  .pułk królewskiej arty­

lerii i drugi batalion piechoty królewskiej 
hrabstwa zachodniego Kent, zwany „Buffs".

■ Wojska te zmieniają 15 brygadę ^piechoty 
hinduskiej. W ciągu stycznia'nadejdzie dal­
sze wzmocnienie załóg Hongkongu.

, Dowódcą wojsk- wyzuaczohy został gen. 
bryg, George W. Westkine. Dotychczaso­
wy dowódca Hongkongu, - gen. bryg. Fran- 
ęas W. Festing, powraca do,Wielkiej Bry-

, tanii na stanowisko szefa służby uzbroje­
nia.

ha. W zeszłym miesiącu' indonezyjski na­
czelny wódz, generał Seedirman, powie­
dział w 'przemówieniu radiowym do armii,' 
że nadszedł czas, by Indonezyj czycy wy­
kazali swe siły i nawoływał do dalszych 
walecznych czynów na froncie. Intencja 
rządu Indonezji, nie było w żadnym wy­
padku zerwanie rozejmu, stwierdził mini­
ster obrony.

Dr Soekarho. premier indonezyjski, za­
wezwał generała Seedirmana na konferen­
cję.' Republikanie twierdzą, że premier, u- 
dzielił nagany .gen. Seedirmanowi.

Oświadczenie obu rządów stwierdza, że 
Holendrzy zgodzili się na przywrócenie re­
publikańskich władz cywilnych i"poHcji 

w Buitenzorgu, skąd Zostajy onó w ze­
szłym miesiącu Usunięte siłą przez armię 
holenderską.

BATAWIA. Wojska holenderskie dono­
szą, że w Medanie (Sumatra) wybuchły 
ppważne walki. 'Sytuacja wojenna staje się 
coraz gorsza mitho apelu, wygłoszonego 
przez radio w czwartek w nocy przez pre­
zydenta republiki indonezyjskiej, Soekar- 
no. Prezydent Soekarno wzywał ludność 
do pokojowego rozwiązania sytuacji.

dziąlu przemysłowego przy zarządzie oku­
pacji brytyjskiej w Hamburgu.

Plany profesora Stachelberga nawiąza­
nia kontaktu z belgijskim Bankiem Narodo­
wym nie udały się, a kontakty z Ameryka 
są dopiero w zaczątkach. Obecnie Stacbel- 
berg stara się o uniemożliwienie likwidacji 
koncernów przemysłowych przez wykupy­
wanie poszczególnych obiektów. Pierwsza 
próba wykupienia I. G. Farben nie udała 
Się,, lecz przez porucżenie 1 kierownictwa 
tegoż koncernu pod okupacją amerykańska 
Niemcom możliwość taka staje się bliższą.

SILNE MROZY
W CAŁĘJ EUROPIE

W ARSZAW A (Obsł. wł.). Całą 
Europę obejm uje fala silnych m ro­
zów. W czoraj w  P radze było  27 stop­
ni poniżej zera. W  Rzymie spadł du­
ży śnieg. W  Londynie zanotow ano 
najniższą od p ięciu la t tem peraturę. 
N a razie n ie  przew iduje się ocieple­
nia.

W skutek  silnych m rozów  kom uni­
kac ja  w  całej Europie je s t w ielce 
utrudniona. ; Opóźnienie pociągów, 
zwłaszcza dalekobieżnych, je st bar­
dzo duże. W sk u te k  braku w ęgla i 
silnych mrozów produkcja przem y­
słowa w  Czechosłow acji spadła o 20 
proc., a W strefie am erykańskiej w  
Niemczech o  25 proc.

Groźba strajku
w brytyjskiej flocie handlowej

LONDYN (PAP). Flocie handlo­
w ej b ry ty jsk iej grozi strajk .
, J a k  donosi „Daily Mail", istnieje 
konflikt pom iędzy hjarodowym 
Związkiem - M arynarzy  -ar - jego-głów ­
nym  ryw alem  Ligą M arynarki 
H andlow ej. Liga zam ierza prok la­
mow ać stra jk  pow szechny w  to k u  
Ciężącym W dążeniu do o balen i?  
paktu, zawartego, pom iędzy przed- 
siębiorcami a N arodow ym  Związ­
kiem M arynarzy, niedopuszczające- 
go innych związków.

K onflikt zarysow ał się n a  czw art­
kow ym  w iecu w  Liverpoolu, k iedy 
500 m arynarzy  w szystkich stopni 
zaapW bowało w ysunięte przez Ligę.

ód przem ocy 
Związku" J. głosow ało przeciwko- 
łyotum zaufaniu d la  w ładz związko- 
^wych.
|\M a ry n a rz e  w ystosow ali ostrzeże­
c i e  do przedsiębiorców , że w m ie­
szanie się do sporu pom iędzy Ligą 
a Zw iązkiem m oże przyspieszy^ 
kryzys.

ną ręce prezydenta Trum ana, w k tó ­
rym  uzasadnia swoją prośbę o dy­
m isję tym, że przedstawicielam i 
w szystkich m ocarstw  w  kom isji ato­
mowej są rów nocześnie przedstaw i­
ciele do Rady Bezpieczeństwa. 
Z tych  form alnych w zględów dele­
gatem  Am eryki .powinien być sena­
to r Austin, reprezentant USA w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Pre­
zydent T rum anJ zawezwał te legra­
ficznie do W a^ y n g to n u  gen. M ar­
shalla, k tó ry  jako  specjalny Wysłan­
nik  prezydenta przebyw ał od, k ilku 
m iesięcy w  Chinach. Celem jegb b y ­
ło doprow adzenie do  porozum ienia 
między rządem  centralnym, a  kom u­
nistami. M isja ta  jednak nie pow io­
d ła  się i gen. M arshall m a teraz zło­
żyć spraw ozdanie z przebiegu per­
traktacji.

Dymisja
gen. Mac Narney'a

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Ame­
rykańskie m inisterstw o w ojny poda­
ło do wiadomości, że naczelnym  do­
w ódcą w ojsk am erykańskich w  stre­
fie  okupow anej w  N iem czech został 
m ianow any gen. Lucius. Clay, . do­
tychczasow y zastępca dowódcy. N a 
stanow isko zastępcy w yznaczonb 
gen. Clarca, dotychczasow ego do­
w ódcę 6 arm ii w  San Francisko.

Nowego stanow iska dotychczaso­
wego dow ódcy am erykańskiej strefy 
okupacyjnej gen. M ac Ń am eya n ie  
podano.

TtloUlizaąa wszystkich
JłJłS na akces wy&occzy

CKW PPS  zarządził pełną mobilizację Partii na okres wyborczy. .
, Na Dolnym Śląsku stanie, do wzmożonej akcji propagandowo-uśyyia** 

damiającej 50.000 naszych towarzyszy. Dobro naszego Narodu wyma­
ga jak najbardziej wytężanej pracy wszystkich członków naszej Partii, 
wespół z członkami wszystkich partii Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nych, w celu jednolitego przeciwstawienia się wszelkim próbom pod­
ważenia naszego, przyszłego zwycięstwa.
v Zarząd Miejskiego Komitetu PPS  miasta W rocławia poszedł po 

j słusznej | drodze przeprowadzenia' agitacji i propagandy wyborcze] 
w każdym domu mieszkalnym, z każdym obywatelem indywidualnie. 
W  każdym obwodzie wyborczym powstały obywatelskie komitety,

, w  fetórch biorą udział nie tylko pfzedstawicłęle p tó i i politycznych, , 
ale również i bezpartyjni, biorą udział księża, kupcy, robotnicy, inteli­
gencja pracująca, wszyscy ci, którym dobro Polski na sercu leży.

Tak na przykład w  dzielnicy Pilczyce, na czele komitetu obywa­
telskiego Stanęli ob. Grzelak Bolesław, ob; Szczepanek Stefania, sekre- 
tarzem zaś został ob. Turleja Kazimierz. WszysćY ci, bezpartyjni oby­
watele biorą czynny udział w uświadamianiu mieszkańców swojej dziel­
nicy, a kierują się oni nie czym innym, jak tylko efektywnymi osiągnię- 
ciąjni Rządu' Jedności Narodowej i wspaniałymi planami odbudowy 
gospodarczej Polski.

. Wspólnie z aktywistami Polskiej Partii Robotniczej przeprowa­
dzili na Sępolnie przy ul. Pugeta tow. tow. Orłowski i Augustyński.4 
akcje zbierania podpisów  wszystkich wyborców na rzecz Bloku Stron­
nictw Demokratycznych.

Tow. tow. Celejewski z PPS 1 Sieradzki z PPR, tow. Kapella z PPS 
i tow. Podoski z PPR, tow. Malinowski z PPS i tow. Kowalczyk Da­
nuta z PPR, tow. Raszewski z PPS i tow. Plutecki z PPR — przepro­
wadzili w szeregu domów Sępolna (ul. Partyzantów, Dembowskie­
go, Okrzei itd.) pod kierownictwem pełnomocnika wyborczego na ob- 
Wód 28 por. Marczyńskiego cały szereg zebrań wyborczych.

Przykładów tego rodzaju na terenie miasta Wrocławia, miast 
; 1 wsi Dolnego Śląska możpa mnożyć setki. Ale jeszcze nie wszyscy 

towarzysze zrozumieli znaczenie akcji bezpośredniego kontaktu z w y­
borcą. Nie wszyscy towarzysze zostali jeszcze wciągnięci w  ekipy pro­
pagandowe, nie wszyscy towarzysze zostali jęszcze wciągnięci w  siat­
kę kolportażu wydawnictw, broszur, pism Polskiej Partii Socjali- , 
stycznej.

- Komitety PPS powinny powołać natychm iast. zespoły kontrolu­
jące , które nadzór przeprowadzać będą nad wykonaniem poleceń władz 
partyjnych, przy czym zdać sohie trzeba jasno sprawę i uświadomić^ 
fakt, że nie wystarczy wydać polecenie partyjne, a trzeba • uważnie 
czuwać i kontrolować, aby zostało we właściwym czasie i przez wła­
ściwych ludzi, we właściwy sposób wykonane. Dopiero sprawdzenie 
meldunku 0 odpowiednim wykonaniu zarządzenia partyjnego jest do­
wodem pełnego sukcesu.

Ale wiemy przecież, że sukcesy nie przychodzą same. Wiemy, 
że pełna mobilizacja sił i środków jakimi rozporządza Polska Partia 
Socjalistyczna jest niezbędnym warunkiem zwycięstwa Bloku Stron­
nictw Demokratycznych i Związków Zawodowych.
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O fd  Ziemiach 
Zachodnich

b u d u i e m y  n a s z ą

now ą
rzeczywistość

Przesunięcie polskie) siedziby narodowej
0 500 kilometrów na zachód w kierunku 
Europy środkowej stworzyło dla narodu 
polskiego nowe, nieznane poprzednio w a­
runk i rozwoju. Przez 150 lat była Polska 
krajem  zależnym od przemocy obcych 
zaborców i nie prowadziła samodzielnego 
życia politycznego i  gospodarczego. Od­
biło się to naturaln ie na stanie ogólnego 
posiana, w którym  naród polski nie po­
dążył za resztą Europy. Rewolucja prze­
mysłowa, k tóra przetworzyła strukturę 
gospodarczą większości krajów europej­
skich w ciągu ostatnich 100 lat, pozostała 
na Polskę prawie bez wpływu. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę niemożność prowa. 
dzenia własne], narodowej gospodarki 
W skutek tego cały przemysł w Polsce 
Znalazł się w rękach niemieckiego lub in ­
nego zagranicznego kapitału.

Kapitał ten działał w Polsce podobnie 
Jak w krajach kolonialnych. Obliczony 
wyłącznie na zyskowność nie przejmował 
się zjawiskami ludnościowymi. Prze­
ludnienie wsi polskiej, które było zjawi­
skiem * znanym  w świście, wynikało r 
olbrzymiego przyrostu naturalnego na 
Wsi, bez możności odpływu nadwyżki do 
przemysłu, jak się to normalnie dzieje 
w Innych krajach. Przemysł bowiem nie 
był rozbudowany stosownie do potrzeb 
narodu polskiego, lecz zgodnie z życze­
niam i kapitału  obcego, który regulował 

' w ten sposób Swoją rentównbść. 
i  Nie byt w  stanie zmienić tego stanu 
trak tat wersalski, przyznający nam  małe 
skraw ki Górnego Śląska i Wybrzeża mor- 
skiego, po prostu na odczepne. Przemysł 

' nasz był za mały; aby można w nim  było 
pomieścić corocznie około pół miliona 

. przybywająoej młodzieży. Poza tym na 
wsi i miastach szalało zastraszające bez­
robocie wyrażające się cyfrą co najmniej 
7 milionów.

. ' Polska ze swoim dużym obszarem rol­
nym  bez jakichkolwiek widoków i możli­
wości przemysłowych była krajem  ska­
zanym na wegetację, tym  bardzie), że 
rządy sanacyjne były wrogo nastawione 
do wszelkich zasadniczych reform spo­
łecznych. Ustrój, 1 całe ustawodawstwo 
były skierowane przeciwko interesowi 
człowieka pracującego, a  sprzyjały kapi- 

►talowi, nawet obcemu.
W  tych w arunkach nieugięte stanowi­

sko, zajęte przez Związek Radziecki w 
sprawie polskiej granicy zachodnie) na 
konferencji krymskiej i  poczdamskiej 
stworzyło jedyna w dziejach naszych 
szansę przeobrażenia Polski z k raju  we­
getującego w Jaraj o* własnym, bogatym 
przemyśle, podniesionym przez ten prze- 
Tuysł rolnictwie i własnych możliwościach 
eksportowych dzięki 500-kilometrowemu 
Wybrzeżu bałtyckiemu.

Jeżeli Niemcy i  ich obrońcy uważają 
dziś za krzywdę „zabranie" im Ziem 
Odzyskanych trzeba z naszej, siróny zwró­
cić im  uwagę na fakt, że dobrobyt tych 
ziem, ich przemysł i wysoko postawione 
rolnictwo były dziełem pracy rak  pol­
skiego robotnika i chłopa, który na tyc’' 
ziemiach od wieków mieszka!, a był ‘es* 
ćze dodatkowo sprowadzany do pracy r 
głębi P.olskl. Przyjmujemy Ziemię Za­
chodnie jako kraj słusznie nam  należny * 
chcemy wykorzystać jego bogactwa na 
turalne, które stanowiły podstawę do roz- 
bo*-»r?y przemysłu i uprzemysłowionego 
rolnictwa; mamy-'nadzieję, że zrobimy tc 
nię gorzej od Niemców, choć zastaliśmy 
k raj zniszczony przez wojnę.

Jest jeszcze drugi punkt widzenia ’nc 
sprawę Ziem Odzyskanych, nie gospodar­
czy, lecz polityczny. Niemcy posiadająca 
w takim  nadmiarze kopalnie węgla, rudy
1 innych surowców „zbrojeniowych" jak 
dotychczas są nieustanną groźbą wojen­
ną dla całej Europy, dla całego świata 
Odebranie im znacznej części węgla jest 
ju ż  dużym krokiem  w kierunku ich roz­
brojenia, a naszemu narodowi daje moż­
liwości rozbudowy przemysłu dla potrze!- 
życiowych narodu. I  w  tym tkw i zasad 
-nisza. różnica i obiektywna słuszność na­
szego stanowiska.

Otu są zależenia,, z jakich wychódr 
nasz Rząd w swej przewidującej... polityce 
w odniesieniu do Ziem Zachodnich.

Belgia i Hó!and;a
uzgadniają, stanowiska

HAGA (Obsł. w l). ■ Rządy Belgii 3 Ho- 
s laadii postanowiły uzgodnić, swoje stano- 
8&visko w obi.cu zbui-ij.if)ch s ię  narad 
; nad  trak tatem  pokęwwym dla Niemiec. 
^M inistrowie spraw  zagranicznych obu 
p państw  . Spotkają się" ; w najbliższych 
i. ŚMąch w Belgii celem wspólnego prze­

dyskutowania zagadnienia niemieckiego

Państwa - założyciele
F u n d u s z u  M o n e ta rn e g o

m  LÓNDYN (Obsł. wł.). W dniu 1 stycz i 
n ja  m-nął . term in podpisania statutu 
Międzynarodowego -Funduszu Mfoiietąr,- 

kąjeg-o prźez państw a, k tóre będą uznane zal 
Ipegó założycieli. Z  państw  sojuszniczych! 
S t a tu tu  nie, podpisały w tym term-iniej 
| Z  Wiązek Radziecki, A ustralia i Nowa Ze- 
, Zandia Państw a te jednak będą mogły I 
^pód-pieać statut-' w każdej chwili ;akoj 

zwykli członkowie.

Na tropach Andersa, Bora i Rzepeckiego

Tajniki D elegatury WIN, UPA i PSL
ujawnia akt oskarżenia przywódców nielegalnej organizacji

W A R S ZA W A  (PAP). W  dniu 4 stycznie br. 
W ojskowy Sąd Rejonowy w  Warszawie przy­
stąpił do ' r<fe^i.trywaifia Sprawy ^Rbmeńay; 
Głównej ,WiN-u. Skład Sądu: płk. Gamowski, 
ppłk.. Gryckowiak, kpt. Kaczmarek i sekretarz 

•por. Jezierski. Oskarża prok. płk. H elów . Bro­
nią: Rzepeckiego i Malessę,. ądw« Maślanko, 

'Jachirnka i Muzyczko* adw. Rettinger'" Żuka i  
Leskiego. ądw. Grahowkka, Szczurka ̂ dw.-Brze- 
zińśka-Plntarowa, Rybickiego ądw. Więckow­
ska, Gołębiowskiego'adw. Palątyńsljj J  Sąnojce 
adw. Szulboireki . -

Akt oskarżenia zawiera niezwykłe ciekawe 
fakty “  informacje, dotyczące stopniowego 
przekształcania się części Armii Krajowej w nie­
legalne podziemne organizacje. Szczególnie w y­
raziście występu je, w  tym rola Bora-Komoro^- 
skiego i Andersa.

W  pierwszej p o ło w ie '1944 r. ówczesny ko­
mendant główny A K  Bór-Komorowski postano-" 
wił na odprawie z Rzepeckim zwrócić ostrze 
propagandy przeciwko tworzącemu się na tere-
nie ZSRR Wojsku PolskiemęJ-powstającym tam 
polskim instytucjom.. Rzepecki po tej' odprawie 
zorganizował, w  Warszawie oajrrawę redakto­
rów "organów AK . którym Wydał polecenie za­
niechania propagandy antymemieckiej i rozpp- 
częcia kąmpanu przeciw tworzącej się armii'

Rzepecki w’ drugiej połowie marca 1945 r. 
mianowany został przez gtóWnego komendan­
ta. A K  Okulickiego jego zastępcą. Po areszto­
waniu Okulickiego, Rzepecki objął stanowisko 
głównego .komendanta AK .

W  dniu .13 maja Rzepecki otrzymał drogą 
radiową rozkaz Andersa o rozwiązaniu orga­
nizacji „N IE “ i stworzeniu nowej .organizacji 
podziemnej „Delegatura ^jł Zbrojnych n a K ra j“ . 
Równocześnie Rzepecki otrzymał również od 
Andersa. rozkaz nominacyjny'na głównego ko- 
fnendanta nowej, organizacji. Delegatura stała 
się ośrodkiem organizacyjnym reakcji. Zbrojne 
oddziały przystąpiły do'deW ersji, sabotażu i 
terroru, skierowanych przeciw organom władzy 
państwowej, jednostkom Wojska Polskiego i 
sprzymierzonej Armii Czerwonej,, działaczom 
demokratycznym. . . ;

Dalszym przejawem' działalności Delegatury 
bvła szeroka -oszczercza kampania propagan­
dowa, skierowana przeciwko rządowi, stron-, 
fiictwom politycznym, organizacjom społecz­
nym, przeciw sojuszdswi -ze Związkiem Radziec- j 
kim.’ - ' . '

Delegatura za  pomocą - szeroko rozgałęzio­
nej sieci wywiadowczej na terenie Polski i 
ZSRR uprawiała szpiegostwo, zbierając wiądo-J 
mości, stanowiące tejemnice państwowe i woj­
skowe' i przesyłając je za granicę.

P O W ST A N IE  WlN-to 

■ W  związku Ze zmianami politycznymi na te­
renie - między narodpwym i wewnętrznym Pol­
ski, w związku, z  utworzeniem Rządu Jedności 
Narodowej, reakcja polska, zmieniając taktykę 
walki ze zjednoczonymi siłami demokracji w 
Polsce, w ' miejsce ' zlikwidowanej delegatury 
tworzy na jej bazie organizacyjnej zrzeszenie

Kanada unieważnia
obywatelstwa b**> tv!sk!e

OTTAWA (Qhsl. -wł.). Rząd kanadyjski 
wydał nowe prawo o obywatelstwie, tego 
państwa. Dotychczas wszyscy m ieszkań­
cy posiadali obywatelstwo brytyjskie, W 
ciągu k ilka tygodni 12 milionów obywa, 
tell otrzyma nowe dowody osobiste, w 
których będzie stwierdzone obywatelstwo 
kanadyjskie.

pod nazwą Wolność i Niepodległość. Dekla­
rację ideową nowej podziemnej organizacji o* 
pracował Rzepecki wspólnie z Sanojcą...
Ij Dnia 8 września 1945 r., w związku z  zaini­
cjowaną przez Radosława akcją ujawniania się 
AK , Rzepecki w 'd n iń '8  września wydał roz­
kaz członkom organizacji' W iN , aby się nie u- 
jawpłać, pozostać w  konspiracji A  ^prowadzić 
dalszą działalność.

■ Organizacja W iN , przyjąw szy od delegatury 
cały niezmieniony pod • względem kadr aparat 
organizacyjny i zasoby materialne, ’ przejęła 
również jej cele i zadania, rozszerzając jedynie, 
odcinek walki politycznej ̂  w  Polsce.

Kierownictwo W iN-u, pozostające w  tych sa­
m ych rękach, co kierownictwo delegatury, pro­
wadziło :• swą działalność zgodnie z instrukcja- 

fnii i dyrektywami zagranicznego ośrodka dyspo­
zycyjnego —  „Rządu emigracyjnego w  Londy-

! Po aresztowaniu głównego komendanta 
.WiN-u Rzepeckiego, zastępcą’ jego zóstał osk. 
Szczurek.

AKCJA SZPIEGOWSKA f T
W  sierpniu 1943 r. osk. Żuk. w  towarzystwie 

nmiakisj Sadowskiej, wyjeęhal nielegalnie za 
granicę. Skontaktował się z przedstawicielem 
Brygady Świętokrzyskiej, N SZ i Andersa w 
Regensburgu. Stamtąd udał się do Włoch, gdzie 
Został przedstawiony generałowi Andersowi. 
'Żuk otrzymał od Andersa polecenie wznowień 
nia - pracy wywiadowczej na terenie Polski a 
przekazywania raz w  miesiącu raportów w y­
wiadowczych za granicę do oddziału II  sztabu 
•Drugiego' Korpusu ąen. Andersa przez sieć ku­
rierską Brygady Świętokrzyskiej!

W  połowie października 1945 r. do komendy 
głównej W iN  przybył kurier ze sztabu oddzia­
łu . 6 wojsk emigracyjnych z  pocztą, zawierają­
cą: ,1. rozkaz od Bora-Komorowskiego do wojsk 
emigracyjnych; 2. oświadczenie Raczkiewicza

przeciw konferencji moskiewskiej i utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej; 3. -rtfekaz nr 16, w 
którym czynniki emigracyjne polecają Rzepec­
kiemu wyznaczyć męża zaufania, mającfcjro Zor­
ganizować na terenie Polski 14 placówek.;wy­
wiadowczych, niezależnych md "sieci - organiza­
cyjnej WiTfruy' w- celuf bezpośredniego przeka­
zywania dyspozycyjnym ośrodkom zagranicz­
nym materiałów wywiadowczych z  różnych 
dziedzin życia państwowegp.

. CharakterystyizSe jest',7ż e ' identyczny rozkaz 
' jąife Rzepecki, otrzymał bezpośrednio. Szczurek.

Akt oskarżenia wylicza '"bardzo wiele' wypad­
ków przesyłania ■ raportów szpiegowskich za­
granicę oraz podaje treść niektórych z nich. 
Charakterystyczne są niektóre kontakty, opisa­
ne w  akcig oskarżenia. I tak np. kurier Żuralski, 
który przybył od Bora-KomoroWśkiegO, prze­
kazał ośk. Emilii Malessie dWa kontakty d la 
kurierów, jadących za granicę,?wa mianowicie; 
ieden kpntajtt na płk. Perfeinsa w  Pradze Cze- 
śkiej w  -hotelu „Ambasador®, (gdzie • m ieści. się 
ambasada angielska! oraz kontakt w  Pilznie 
również ńa płk Perkmsa.

W SPÓ ŁPR AC A Z  U P A

W  maju 1 9 $ '% ' o y K ^ tj^ łw w M i.^ jilo  fe>- 
mendanl inspektoratu zamojskiego, przeprowSł- 
dził rozmowy organizacyjne z przedstawiciela­
mi nacjottałfetów ukraińskich,';, zgrapgwanyćh 
pod kierownictwem tzw. „Głów nej Rady W yz­
woleńczej". Delegaci ukraińscy , przedstawili 
Gołębiowskiemu, czym jest i z -gtóehś elemen- 
tóśz składa sie Główna Rada ’ wyzwoleńcza i 
organizacja U P A  oraz jakie są ich cełe w  ^ro- 
wżdzeniu wałki z- ustrojem Państwa Pblskiego 
wadzeniu w alki-z* ustrojem Państwa Polskiego. 
Ustalono następnie treść współpracy ■ faszfstóąr 
ukraińskich z  Delegaturą Sił Zbrojnych na 
kraj wiadomości gospodarczych, politycznych 
i wojskowych z terenu ZSRR, a wywiad Dele­
gatury obowiązany jest przekazywać wywia-

Skąd bierze* miliony 
nowy Hitler bawarski?

< BERLIN (ZĄE). W  Bawarii, poezy- 
na sobie bardzo energicznie partia  
p.n. „Związek odbudow y gospodar­
czej", k tó re j przyw ódcą je st adw o­
k a t d r  Loritz. Partia ta  chlubi sią, że 
bierze udział w e ' wszystkim, co  sie 
dzieje w  Bawarii. Jednakże partia, 
a  zwłaszcza j e j : przyw ódca, w ystę­
pu ją przeciw  w szystkim  i :# § ży s tp e -  
mu, tak, d i  w  ciągu kró tk iego okre­
su sw ej aktyw ności Loritz był już 
w ięcej niż dw anaście razy  zaskarża­
n y  do sądu przez czołow ych po lity ­
ków  baw arskich o obrazę. >' 

Zw olennicy Loritza m ów ią o . nim, 
j'ako o  now ym  Hitlerze. Jes t rzeczą 
ciekaw ą,. że tęn  dziś mniej w ięcej 
czterdziestoletni mężczyzna był od 
roku-193? wielkim antyhitlerow cem , 
w  czasie rządów  hitlerow skich p ra ­
cow ał nielegalnie, a po w ojnie zało­
żył własną- partię.^ O sobiście jest 
bardzo autorytątyW/ny i  tąą tra łńy  Ł- 
bezwzględnie kom endem je1 swymi 
zwolennikami. W  parlam encie ba­

warskim i, gdzie m a k ilku  posłów, 
w ystępuje z zasady sam.

P artia jego n ie  w ydaje legitym a- 
cyj członkow skich i n ie  zbiera skła- 
dęls;. Tym nie mniej m ą znaczne środ­
ki finansowe, a  Loritz dysponuje a a  
użytek  partii czterem a autami, do­
staje  w ielkie przydziały benzyny i 
je st gotów  płacić ża m ówców swej 
partii w szelkie koszty sądow e przy  
procesach, w ynikłych z pow odu fch 
w ystąpień, dftteręsujące było b y  zą- 
pew ne stw ierdzenie, skąd  ,Ł Loritz 
czerpie fundusze na swą robotę.

Jawi barnł UPA  informacje- wywiaJowcze * 
terenU .Ęołski. O umowie tej G^ębiowski za- i  
wiado^ńM-Icomendanta obszaru centralnego R u -i 
dosłąS.;-.,Radosław przekazał wiadomość Rze- 1  
pćokiśtau, który współpracę z  U P A  zaaikcep-K 
tował.

. ipO PIE RAN lE  PSL

"W pierwszych dniach października J.94 jL lI J  
osk. Rybicki zapoznał komendanta okręgu !u- j 
bełskiego pseudo „Kogurt" z  treścią obrad ko- I 
mendantów obszarii, wydając mu rótżWOeUeśniel 
polecenie/ popierania na terenie lubełszćzyzny I  
PSL p rz y  pomocy propagandy i bojówek.

W  instrukcji, wydanej w  październiku 1945,9 
osk. Rybicki polecił- w  okręgu lubelskim nawią- 1 

jUaĆ • Ścisłą wsp|dpraeii Organizacyjną, z  ^ ^ SL ,'l 
„członków w prow adzać do P SjLja cz ło n -1  

^ riąguć dp ,pracy oejgaa a ś y y A era 
W iN . Instrukcja stwierdza' dalej, że organiza- i  
cja W iN, powinna. Swym apara>tem propagan- ]  
dowym1 popierać PSL' w  tych zagadnieniach, do X 
których PSL negatywnie się ustosunkowuje, a i  
iktóuych jawnie hię-poże bojkotować, jak. retor- 1  
ma rolny, stosunek! do ZSRR, upaństwowienie 1 
przemysłu i  in.

P A T R IO T Y Z M  I D O L A R Y  

I Przerzucając akty oskarżenia Słyszy się sze­
lest papierowych dolarów i dźwięk z ło ty ch ! 
monęt, ęko.biMsa tylko  przykładów;

W  lipcu 194$ r. osk. Jachimek wypłacił nie- i 
jakiemu Ignasżkowi na cele organizacyjne w y- 1 
wiadu 800 dolarów,

Żuk w  okresie od kwietnia do sierpnia 1945 1  
r. otrzymał od osk. Jachirnka półtora miliona j 
złętpch na cele organizacyjne wywiadu.

N a. tenże cel otrzymał od niejakiego Kijaka I  
‘4 tys. dólarów.

' Podczas rewizji osobistej u aresztowanego I  
Lenkiego znaleziono 5 tys. dolarów papiero- 1  
wych.

W  okresie od czerwca 'do sierpnia 1943 w y -  !  
płacił Rybicki komendantom placówek W iN -u I  
Żyrardów i W arszawi-Pryga ponad 1 tys. do- 1 
larów aa cele organizacji..

W  sierpniu 194; łączniczka Teresa przeka- I  
zała Rybickiemu kasę obszaru Centralnego w  j 
sumie 80 tys. dolarów.

W  maju 1949 osk.. M uzyczka otrzymał o d !  
Rzepeckiego kilka tysięcy dolarów.

2 0 0  w ł a m a ń

codziennie w Berlinie
BERLIN. Według statystyki policyjnej, : 

.ogłoszensł nrzez dziennik „Telegraf", oda 
1 lipća ub. r. dokonano w Berlinie YOftl 
morderstw, 2,240 napadów rabunkowych I 

i 40.000 włamań db mieszkań. Dziennik o -l 
barcza' za to odpowiedzialnością policję!| 
berlińską i domaga się od nowej rady ] 
miejskiej przedsięwzięcia kroków, które |  
by zagwarantowały osobiste bezpieezeń-1 
stwo beflińczyków. Niewątpliwie" jednak I 
przpezyny zła są głębsze 1 bardziej skom-1 
plikowane.

Centralna Szkolą Partyjna
Centralny Komitet Wykonawczy Pol­

skiej P artii Socjalistycznej podaje niniej­
szym do wiadomości, iż zgodnie z planem 
szkolnym w lutym  br. zostanie urucho­
miony II Kurs Centralnej Szkoły Tartyj. 
nej przy CKW PPS.

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie 
do Szkoły w inni złożyć w nloprzekraczal-

Papier cenny jak złoto
Zycie w powojennej Norwegii

(SAP). -T- Rząd norweski zdecydował się 
iś ć " ,w polityce gospodarczej po tak zwanej 
linii stabilizacji. To znaczy, i i  poziom cen 
jest regulowany i utrzymywany przez ścisłą 
kontrolę cen i suhsydie państwowe, by nie do­
puścić do zwyżki cen najpotrzebniejszych po- 
zycyj (między innymi wytworów rolniczych). 
Nie ma tu czarnego rynku, przydziały są rze­
czywiste, racjonowanie jeąt życiowe a przy­
działy dobre. Drugim środkiem w walce prze­
ciwko inflacji jest regulowanie płac za pomo­
cą, systemu arbitraży, który jest honorowany 
zaró*no przez pracobiorców jak i pracowni­
ków —  którego celem jest powolne podwyż­
szanie podstawowych płac robotniczych, dopó- 
k i nie osiągną one poziomu przedwojennego, 
dotrzymując w miarę możności kroku wzrosto­
wi produkcji.

PRZEM YSŁ NORW ESKI 

Łączna produkcja przemysłu norweskiego 
jest obecnie nieco większa niż w roku 1938, 
ostatnim roku normalnym przed wojną. Wo­
bec większej liczby robotników, zatrudnionych 
obecnie w przemyśle, niż w roku 1938, pro­
dukcja ta powinnnby być znacznie większa —  
ale przemysł eksportowy nie pracuje jeszcze 
według całej- swej wydajności, a to wskutek 
braku węgla i innych surowców, i  tylko 
przemysł przeznaczony dla rynku krajowego 
daje dostateczną ilość produktów. Jednakże 
rozwfcj eksportu norweskiego nie był niedo­
stateczny. Wartość eksportu norweskiego za 
rok bieżący oszacowano na 1.000 milionów 
koron, zaś import na 1.500 milionów koron. 
Bilans będzie wyrównany dochodem z mary­
narki handlowej oraz przemysłu wielorybni- 
czego. B yłby pożądany Większy import zarów­
no surowców jak i środków produkcji, gdyż, 
ne—-t i i  ekwipunek (sprzęt) przemysłowy 
jest oczjLiśćie ,dostatecznie -zużyty, po tylu la­

tach bez odnawiania, ale pod tym względem 
Norwegia podziela los prawie wszystkich in­
nych narodów. Przy końcu wojny Norwegia 
posiadała Znaczne fundusze walutowe za gra­
nicą, zwłaszcza w W ielkiej Brytanii, gdzie 
dochody z marynarki handlowej oraz (od­
szkodowania) jakie mają być pobrane. za u- 
bezpieczone a storpedowane statki łącznie wy­
niosą około 70 milionów funtów szterlingów, 
oraz w Stanach Zjednoczonych —  150. milio­
nów dolarów. ,

HANDEL ZAGRANICZNY
Za pomocą funduszów oraz dochodów z ma­

rynarki handlowej —  która jednakże będzie 
musiała być odbudowana do swego przedwo­
jennego stanu liczebnego Norwegia będzie 
w stanie utrzymać należyty przypływ importu 
do kraju na pewien okres czasu. Później jed­
nakże zajdzie pewnie konieczność zaciągnięcia 
pożyczek zagranicą. Dlatego import Norwegii 
jest regulowany, tak, iż z za granicy oprowa­
dza się tylko to, co jest niezbędne Z  tego to 
powodu gospodynie norweskie mogą kupo­

wać mięso tylko dwa razy w miesiącu. Nor­
wedzy spożywają za to ryby, których mają pod 
dostatkiem. Poza tym Norwegia wywiezie r}>b 
i produktów rybnych na ogólną sumę 300 mi­
lionów koron w roku bieżącym. Drugą cechą 
Norwegii jest racjonowanie- papieru na czaso­
pisma, gdyż papier jest najważniejszą pozycją 
eksportową, - niemal tak w.ażną jak złoto. 

T U R Y S T Y K A

Ale prasa norweska zapewnia, iż Norwego­
wie nie mają powodu do narzekania, ^ 1 - ,  f~~ 
pomyśli, w jakim położeniu znajdują się' nie­
które inne kraje. Storting uchwalił w związku 
z tym 31,8 milionów koron na pomoc innym, 
zniszczonym przez wojnę, krajom, oraz 15 m» 
iionów koron na kredyty. Żywność w N etwecii

nie jest bardzo urozmaicona, sytuacją < zaś pod 
względem obuwia i odzieży niezbyt dobra. Z 
powodu zniszczonych hoteli i  ogólnej Sytuacji 
mieszkaniowej, Norwegia; nie była w stanie 
przyjąć tylu turystów, co przed wojną, a ci 
ęumspziemęy, ktprzy trafią do Norwegii —  nie 
Znajdą wiele w sklepach do kupienia. Na ogół 
jednak zrobiono duży postęp w ciągu' tego ro­
ku. Przyroda jest tak piękna, -jak zawsze by­
ła w Norwegii —  Oslo ma swe fiordy i swe 
piękne okolice, a życie pozadomowe kwitnie 
tu jak zawsze. Teraz, gdy tak wielu wybitnych 
atletów spotyka się w Oslo, w mających się 
odbyć biegach na przełaj o mistrzostwo Euro- 
Py^Horwegia nie raoźe się spodziewać laurów. 
Młodzi atleci norwescy b y li cżynni W i-uchi) 
podziemnym, wszelkie kluby sportowe były sa­
botowane podczas okupacji, * po usiłowaniach 
niemieckich Zhitleryzowania organizacji spor­
towych. W konsekwencji upłynie sporo czasu, 
zanim zawody sportowe W Norwegii staną na 
przedwojennym. poziomie.

P O L IT Y K A  ZAGRAN ICZN A

Zagraniczna polityka norweska nie była 
przedmiotem sporów wewnątrz kraju, jako  na­
ród, który toczył wojnę od kwietnia 1940 ro­
ku, Norwegia jest członkiem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych i bierze udział w Pa­
ryskiej Konferencji Pokojowej, Polityka Nor­
wegii jest popieranie organizacji światowej o- 
raz ponoszenie odpowiedzialności, jaka wyni­
ka z udziału w niej. Dla Norwegii ważna jest 
możliwość wolnego handlu z całym, światem 
i  żeglugi na morzach, Norwegia nie chce brać 
udziału w żadnych biokaeh narodowych, skie­
rowanych przeciwko jednemu lub kilku kra­
jom. Norwegia liczy tylko trzy miliony miesz­
kańców, nie może więc spodziewać się > odgry­
wania wielkiej roli w polityce międzynarodo­
wej. A le o ile  tylko Norwegia będzie tylko 
mogła dojść do głosu, będzie o n a . usiłowała 
wzmocnić międzynarodową solidarność, która 
zapewniła zwycięstwo- nad hitieryzemem' i któ­
ra jest jedynym możliwym fundamentem bez­
piecznej przyszłości. M. Kuzn.

nym term inie do dnia 30 stycznia 1047 r. i 
podanie z następującym i załącznikam i:] 
1. Własnoręcznie skreślony życiorys; 2.1 
poświadczony odpis legitym acji człon* |  

kowskiaj (PPS, ZNMS lub OM TUB); 3.1 
opinię władz partyjnych przynajmniej na i  
stopniu PK lub MK, 4. odpis świadectw ] 
szkolnych .lab stwierdzenie uosia-^nego 1 
wykształcenia; 5. jedną podpisaną foto*] 
graiię (wzór legitymacyjny).

Skompletowano podanie należy dorę- ] 
ezyć osobiście lub listem  poleconym dó j 
W ydziału Polityczno - Propagandowego 5 
CKW PPS, ni. Daszyńskiego 18, II p . .

Kurs obliczony jest na okres trzy m ie-i 
sięczny. W czasie studiów słuchacze i 
o tm  ta ją  pełne wyżywienie 1 zakwatero- ] 
wanle. Uczestnikom Kursn mogą b yćJ 
tówn'eż przyznane prowizoryczne 
zasadnicze wg X grupy uposażenia .' Bo- a 
botnicy, pracownicy partyjni, urzędnicy I 
państwowi, samorządowi oraz funkcjo* I  
nariusze innych instytucji "ublicznr- 1  
prawnych niezależnie od złożonych podań 1 
winni wystanić do właściwych WK z 1  
wnioskiem o wyjednanie im urlopów płat* 1  
pych wzi:’" 'n ie  bezpłatnych.

Absolwenci, którzy ukończą Szkołę z j 
wynikiem przynajmniej zadawalającym  1 
będą zatrudnieni w agendach Polskiej 1 
Ttetti* Socjalistycznej na  stanow iskach,] 
odpowiadających Ich kwalifikacjom. Kan* 
dydaci przyjęci do Szkoły będą wezwani ] 
na kurs osobnym pismem. Koszty prze- ] 
iazdu do W arszawy l powrót do mlajsca ] 
zamieszkania będą pokryto z funduszów 1 
partyjnych.

Międzynarodowa 
konferencja węglowa

LONDYN-*(®sł. wŁ). W p o n ied z ia łek  
się międzynarodowa konfe-j 

renoja Węglowa, w ktćflrej5 wezmą udz ia ł! 
górnicy z całego niemal świata. Tem atem ! 
obrąd będą metody, jakimi można zapo- -I 
tóeę,;ii' +astrof&Lj-e| sytfiaeji ńa  rynku wajM 
gtow ym,
.jW  Anglii wprowadzono szereg dalszycfM 
ograniczeń. .Skasowano .wiele pociągowa 
pospiesznych i osobowych. Podobne za- ; 
rządzenia wydano w Szwajcarii, przsB 
czym ograniczenia są większe'niż w cza- i 
sie wojny. .
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Wiadomościwyborcze
POMOC DLA AGITATORA!

Kto idzie przeciwko nam, idzie przeciw Polsce
Celem przyjścia z  pomocą szerokiej 

rzeszy agitatorów Bloku Stronnictw De­
mokratycznych w  ich pracy nad uświa­
domieniem politycznym mas bezpartyj­
nych Redakcja Naprzodu Dolnośląskiego 

rozpoczyna druk cyklu artykułów, które 
omawiaj będą .'ta&riiżaistlM -'mHjtefaiŚi, ■ 
ma W yborcze Polski i Dolnego Śląska.

W  jednym  ze swoich przem ówień 
tow . i w ojew oda P iaskow ski pow ie­
dział: „Kto n ie  idzie z nam i, ten  
idzie przeciw ko nam, a  kto idz ie  
przeciw kp nam  — ten  idzie prze­
ciw ko Polsce". W .ty m  zdaniu tow. 
W ojew ody zam knąć m ożna głęboki 
sen£ szerokiej platform y w yborczej 
n a  D olnym -Śląsku, gdzie w  prze- 

. ciw ieństw ie do innych w ojew ództw  
Blok Stronnictw  D em okratycznych 
i  Związków Zaw odow ych w ysta­
w ia tylko jedną listć N r 3, w raz ze 
S tronnictw em  P racy  i PSL „Nowe 

: W yzwolenie", ćą je st bezsprzecznie 
kolosalnym  osiągnięciem  i sukce­
sem naszego w ojew ództw a,”
. .2 m iliony osadników  pólsRich 
Dolnego Śląska zdaje sobie dosko* 
nale  spraw ę z tego, że tylko przy  
szerokim  w spółudzia le. całego spo­
łeczeństw a polskiego pod k ie run­
kiem  Rządu Jedności N arodow ej 
m ożna będzie u trw alić "dotychczaso­
w e zdobycze dem okracji ludow ej,

, k tó rych  m asy  p racu jące pigdy. Jj 
przez nikogo w ydrzeć sobie n ie  da­
dzą.

2 m iliony osadników  polskich na  
D olnym Śląsku w ie, że oczy całego 
k ra ju  h a  n ich  są fW róćone, że w  3- 
letnim  planie odbudow y gospodar­
czej k ra ju  przem ysł naszych ziem, 
k tó ry  tak  w ażną zajm uje pozycję w  
bilansie przem ysłu krajowego,, dać 
z siebie m usi maximum w ysiłku, że 
udział nasz w  realizow aniu trzy lat­
k i  sy teśei m usi znacznie przekro­
czyć nakreślone nam  ram y.

2 m iliony osadników  polskich 
Dolnego Śląska pam ięta, że głosu­
jąc w  referendum  3 x  tak  dało 
w yraz swoim głębokim  poglądom 
dem okratycznym  i całkow icie zaa­
probow ało reform y Rządu Jedności 
N arodow ej o unarodow ieniu k lu ­
czowych gałęzi przem ysłu i refor­
m ie rolnej.

2 m iliony osadników  polskich 
Dolnego Śląska, to nie tylko 2 m il­
iony ludzi >z różnych stron  Polski, 
to  rów nież i repatrianci z Francji, 
to  Polacy przybyli z Jugosław ii, to 
ludzie, k tórzy  mimo cały szereg od­
rębności reg ionalnych w e w spól­
nym  tyglń w ytężonej pracy, przy 
wspólnym pługu i m łocie w yku­
w ają  now y typ  człowieka, typ  stu­
procentow ego dolnośląząka, który, 
tak  się w  te  ziemie w orał, tak  w  
m aszyny w pracow ał, tak  w gryzł ---1 
że niepom ny daw nego m iejsca za­
m ieszkania czuje się tu  jak  na  ojctw

Rezolucja 
'wyborcza
świata artystycznego

WARSZAWA. W  dniu 3 stycznia 
br. odbyła się w  KCZZ konferencja 
z przedstawiciel ami Związków Z a­
w odow ych A rtystycznych i Tw ór­
czych.
- KCZZ reprezentow ali: fow. tow. 
poseł Sokorski, 4 sekretarz KCZZ, 
M arek — członek W ydziału W yko­
naw czego, W roński - -  k ie row nik  
W ydz. Z w iązków  Tw órczych w  
KCZZ. , ' ■ ■.

poszczególne Związki reprezento­
w ali: ob, Perkow ski (Związek Za­
w odow y Kompozytorów), ób. Ęlek- 
torow icz (Zw. Zaw. M uzyków), A le­
ksander W att JZw. Zaw. L ite ra t R. 
P.), d r G eysztor (Zw. Zaw. H istory­
ków  K ultury i Sztuki), prezes Bofez- 
kow ski (ZAIKS i ZAKR), inż. arch. 
Nowakowski (SARP), mec. Zalewski 
(ZASP). M inisterstwo K ultury i. 
Sztuki reprezentow ał wicemin. Leon 
Kruczkowski.

N a posiedzeniu ustalono tekst ?e- 
. zolucji w yborczej św iata artystycz­

nego, w ypow iadającej się za Blo: 
kiem  W yborczym , Stronnictw  De­
m okratycznych i Związków Zawo­
dowych.

w iźnie i w ie ty lko  jedno „nie rzu- 
cim ziemi skąd  nasz ród".

2 m iliony osądnfków  polskich 
D olnego Śląska, dw a m iliony do­
brych patrio tów  i synów  te j ziemi, 
w ie jedno, że Polska bez Ziem O d­
zyskanych to kadłub  bez głow y, że 
bez Ziem O dzyskanych n ie  m a odbu­
dow y Polski, że bez Ziem O dzyska­
nych n ie  m a N iepodległości Polski, 
że bez Ziem O dzyskanych— nie  m a 
d la  nas życia. I w ara  w szystkim  
tym, którzy  chcieliby naruszyć s łu ­
py  graniczne n a  0«frze, N ysie i Bał­
tyku, słupy  w bite bagnetem  żołnie­
rza polskiego i krw ią  jego serdecz­
n ą  zroszone.

2 m iliony osadników  polskich 
Dolnego Śląska n ie  u lęknie się 
groźnych m ów  panów  1 Bymesów,, 
C hurchillów  1 ich w ychow anka pa­
na  Schum achera i w ie, że po drugiej 
w ojnie  im perialistycznej nastąpił 
ostateczny upadek reakcy jnych  sił 
w stecznych i potężny, gw ałtowny, 
spontaniczny w zrost s ił dem okra­
tycznych na  całym  świecie, i że ta ­
ka  je s t droga rozw ojow a świata* i 
że z te j drogi św iat już n ie  zejdzie.

2 m iliony osadników  polskićh 
Dolnego Śląska z uw agą śledzi upa­
dek  i rozkład  Polskiego S tronnictw a 
Ludowego i z zadowoleniem  p rzy j­
m uje każdą wiadom ość zjaw isku 

(Ciąg dalszy na str. 5)

Sylwetki kandydatów PPS

Tow. dr J u l i a n  H o c l i f e l c t
wiceprezes CUP, członek CKW PPS

Na jednym z czołowych miejsc okręgo­
wej listy kandydftćw W ybranego
Stronnictw Demokratycznych i Związków 
Zawodowych figuruje nazwisko ioW. Julia­
na Hocftfelda, ezłońka C K W  PPS i redakto­
ra ńaczelnego teoretycznego orgahu PPS — 
„Przeglądu Sdcjaiistycznego". '"I 

Tow. Julian Hochfeld' urodził Się W*1 roku 
1911 w Rzeszowie. Ojciec,, adwokat, brał 
czynny udział w życiu publicznym, piastu­
jąc m. In. przez długie fata stanowisko wi­
ceburmistrza m. Rzeszowa. Synvwyrósł w 
środowisku i w atmosferze gorącego patrio- 
tyzmy, który z -konserwatywnego, umiał 
przekształcić się w radykalny i demokra­

tyczny. Po ukończeniu gimnazjum w Rze­
szowie i roku studiów na wydziale chemi­
cznym Politechniki Lwowskiej przeniósł się 
na Wydział Prawa i Administracji Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

W  roku 1934 tow. Hochfeld otrzymał sto­
pień magistra praw, a po dodatkowych- stu­
diach na szkole nauk' politycznych w Pary­
żu złożył prof. Krzyżanowskiemu w Krako* 
wie pracę doktorską na temat „Ubezpiecze­
nia społeczne jako element płacy roboczej 
i w roku 1Ś37-uzyskał tytuł doktora eko­
nomii.

Od roku 1930 tow. Hoęhfeld bierze czyn­
ny udział w ruchu socjalistycznym. Jest

Wszyscy Omturówcy 
do akcji wyborczej!

Kom itet C entralny  O rganizacji M łodzieży T*UR zarządza mobi­
lizację w szystkich członków  do akcji w yborczej, poczynając od dnia 
6 stycznia br.

W szystkie Koła 1 K om itety terenow e uzgodnią niezw łocznie 
om turow y plan akcji w yborczej w edług dyrek tyw  podanych uprzed­
nio przez K om itet C entralny  OM! TUR z K omitetami terenow ym i 
Polskiej P artii Socjalistycznej.

W  czasie od dnia 6  stycznia do dn ia zakończenia akcji w szyscy 
tow arzysze działają  ściśle w edług zarządzeń PPS przy w ykonyw aniu 
połączonego p lanu akcji w yborczej. Szczególnie odpow iedzialni za 
spraw ność i dynam ikę naszej akc ji są  w szyscy absolw enci kursów  
centralnych, instruktorzy  i ak tyw iści OM  TUR.

O rganizacja nasza, zdając sobie spraw ę ze znaczenia w yborów  
dla przyszłości Polski i Socjalizmu, w ykazać musi sw oją siłę, pręż­
ność i zw artość w  w alce o zw ycięstw o Bloku Stronnictw .

Kom itet C entralny 
O M  T U R  .

Zgłaszaj się do aktywistów wyborczych PPS
w poszczególnych obwodach — oto oni;

O B W Ó D  »

Pełnomocnik PPS tow. Głowacki Julian 
Adres Komisji W yborczej: ul. W ita Stwosza

C z ł o n k o w i e :

i.  tow. Zboralsfei Franciszek, ul. Szewska
nr i f i ,  , „ v i

a.* tow. Świerczak Tadeusz, Rynek nr 8, m. y, 
i 3. tow. Zawiślak Franciszek, 41. Wierzbowa

4. tow.^Ufnal Janina, ul. Więzienna nr 17, 
m. 9; ’ ■■■' 1 “ t f  ' " ' 1  v

j .  tow. ‘Ulchowski Bolesław, uł. Wierzbowa 
nr 4, m. ifcs

d. tow.' Zan Antonina, .oł. Garbary nr 4, tn. j ;
7. tow. Zboralski Florian, ul. Szewska nr 27.}
8. tow . Woszczyński Janusz, Rynek nr 3;
9. tow. Wasilewski Eawar4 , ul. Szewska nr

id., tow. Terką Stanisław, ul. W idok nr d;
11. tow. Warda' Józef, Rynek nr 49; ' 
ja . tow. Trzepizur Stanisław, ul. Szewska nr 

do, m. 9;
13. ‘tow. Szypuliński Marian, pl. Uniwersytec­

ki nr 9, tn. ą i"
14. tow. Sorokoniów-na Zofia!, uf. N ow a nr 8,

i j . tpws. Jzyperski^Mfeczyskw, pŁ' Teatralny 
, nr d, m. 7; ^ 4  '

16. tow. ‘Slipiec Julia,* ul. pdrzanska nr d;
*7 ^ tow. Sosin W ładysława, p,l. Uniwersytec- 
^ l s i n r  9, m, a; ^  '
18. tow. Saleęki Stanisław, ul. N owa nr 4;
19. tow. SŹtukel Ryszard, ul. -Krupnicza nr a; 
a®:'tow. Studziński Zygmunt,' ul. Antonino

” ! O BW Ó D 3

Pełnomocnik PPS tow. Btonowicz 
Adres Komisji W yborczej: ul. Bossak Haukego 

nr 19 . . ■ . ■
. 1. tow. Zalewski Ryszard, ul. Krasińskiego 

nr 4a; '  J
a.,pow. Żimniak Stanisław, ul. Bossak Hauke- 
; : * p . »  34, m.

: 3.; tow. Wegner Leon)'dl. Klasztorna nr 6a; 
4. tow. W ald Maksymilian, ul. Krasińskiego

j .  tow."W ojtkiewicz Maria, uf. Klasztorna
'  nr ......
d. tow. W ittych. Adam, Ssilą Bossak Haukego 

nr 292 *
7. tow. Wtoczewska Zenobia,, A  Bossak Hau-

I kego Pr % , m, io{« T *
8. tow. Treutz Maria, ul. J. Dąbrowskiego nr 

r  , m.
9. tow.fTreutz,Julian, ul, J. Dąbrowskiego nr 

46, m. 8:
tó.i-tow. Tśtara Eugenia, ^l^Tfauguttaj: nr 99, 

m. 29;
i*,, tpjjr. -Sawickj W acław ul. Bossak Haukego 

* nr 25, m. '9; ' '
11. tow. Śliwa Kazimierz, mi Klasztorna nr 35; 
13. tow. ślusarczyk Józef, ul. Z . Krasińskiego

nr 17, a ,  * fi * Ł   ̂ v '  ‘
[14.. tow. Skowyrówna Janina, ul. Bossak Haji- 

kego nr 29;
i j . tów. Kas Maria, ul. Dąbrowskiego nr <1; 

pE&ł tow. Krzyżanek Kazimierz, ul. Dąbrow­
skiego tjr. ,35, m.; 4 i,  ; . «

I i f . ' tow. K ń fa k  toćuż* ; : Dąbrowskiego
d*1 &  ’ - "4 /  p  j i y ' *5

18. tow. Kuśmierski Marian, ul. Bossak Hau­
kego nr 11;

19. tow. Kondola Edmund, ul. Dąbrowskiego 
nr 42;

10. tow. Kulka Józef, ul.,, J . Dąbrowskiego
■ nr <5:
21. tow. Kuhnberg Zofia, ul. H . Dąbrowskie­

go nr 24, m. z t  j®

O B W Ó D  6
Pełnomocnik" tow. Popielarz Józef •
Adres Komisji W yborczej: uł. Traugutta 

t l  ł o n k o w i e  :
, 1. tow. Szpflkiewicz Stanisław, ul. Traugut­

ta nr 7J, m. 4 ! « •
2. tow. Tennicki Jan Andrzej, ul. Traugutta 

nr 9 j;
.3. tow. Tochowicz Roman, ul. Traugutta nr 

, 144, m. 2- f *  '*■*[:iV ’ .
4. tow. Wożyński Seweryn, ul. Traugutta

\ j .  tow. Żbik Edward, ul. Traugutta nr 99;
d. tow. Zaremba Stefan, ul.Klaśztorna nr 97; 

i 7. tow. ZbłdjeWićz Jan, ul. Traugutta nr, jt£&j 
m. 6;

8. tow. Zawadzki W ładysław, ul. H . Dąbrow­
skiego nr. 13, A . » i

9. tow. Zalewski Emil, ul. Kościuszki nr 133; 
I®, tow. Tekliński Jan, ul. Kościuszki nr 12;
11. t»w .: Szczepanowicz Stanisław, tn., Koś- 

E i ciuszki nr 12;
11. tow. Stanisławiak Edward, ul. Kościuszki 

nr ido m. 23;
13. tow. Szymczak Czesław, ul. Kościuszki, nr

4 9 .1  P-r ^  i  ,  V 1  I :■%- < , ,
.14. tow. SiemiaczoW Janina, uł. Losch nr 21; 
i j . tow. Sady Janusz, ul. Losch nr 3, m, 9; 
id . tow. Siemiaczow Jan, ul. Losch nr 21, m. 7: 

'1 7 / to w . Trojan Leon, ul. Losch nr 39; ,, 1
18. tow. Sadza W ładysław, ul. Lósch nr 43,

19. tow. Stanek Stanisław, ul. Losch n r 30. ’

O BW Ó D 7
Pełnomocnik PPS tow. Strzałkowski Henryk 
Adres Komisji W yborczej: ul. Curię-Skłodow- 
:■  skiej nr 7J 

C z ł o n k o w i e :
1. tow. Trajman W iemik Herman, ul. N or­

wida nr j j , m- 9!
: 4. tow. Trzaska Janusz, p l.'' Grunwaldzki 

nr J4; .
fc 3. tow. Schabińriti Kazimierz, ul. Piastowska 

n r j f r ,  |  p
l> 4. tow. Synowiec Mieczysław, ul. Grunwaldz­

ka nr 13;
■ j .  tow. Stawski Jan, ul. SmoluchowskiegO nr

d. tow. Staszkiewicz Józef, ul. Skłodowskiej 
» J I !

I. 7 , tow. Schuman Alfred, ul. Cypriana N o rw i­
da nr 20, m. 1;.

8. tow. Stawski Józef, ul. SmoluchowskiegO

9. tow. Strawski Józef, pl. Grunwaldzki nr d; 
ł io .  tow. Szalawko Antom, ul. Skłodowskiej nr

9. “ • 55 |  . . H
E il.  tow. Skorenko Helena, pl. Grunwaldzki nr

84, m. 7; ^  y  .
12. tow. Sanak Jan, pl. Grunwaldzki nr .78,

“ • 7S I13. tow. Simlat Edward, ul. Piastowska nr 22;
14. tow. Simon Artur, pl. Grunwaldzki nr 76, 

m. Jt  ̂ g
i j . tow. Sobiech Tadeusz, ul. Skłodowskiej nr 2;

O B W Ó D  10
Pełnomocnik PPS tow. Wojciechowski Roman 
Adres Komisji W yborczej: ul. Nowowiejska nr 
! 7&S0.
C z ł o n k o w i e :

1. tow. Zawada Jan, ul. Kospoth nr 92, m. 8; 
4, tow. Wecierski Józef, ul. Daszyńskiego nr 

f  Ji nir 4j
tow. W awrzyniak Wincenty, ul. Rybacka

4; tow. Szester Aleksander, uł. Kospoth nr 
43, m d ^  ,

j .  tow. Swidurski Wincenty, ul. Daszyńskiego

d. tow. Śroka Marta, ul. Kospotk nr 92;
; 7̂  Dp/w. Szmigiera W acław, ul, Sadebeck nr

5 8. tow. Surowiecki Karol, ul. Daszyńskiego

9. tow. Szepniew^ia Helena, ul. Lumpa nr 22,

io» tow. Sauczek Antoni, ul. Fischerau nr id, 
m. 4 ;'

11. tow. Sennison Marian, ul. Fischerau nr 8, 

,14. tow. Sławiński Czesław, ul. Sadebeck nr

13. tow. Soja Edward,ul. Fischerau nr 14, m. 3; 
p4»' tow. mgr Samooki Roman, uł .Fischerau 
| n r ,
r j .  tow. inż. Schranc Stanisław, ul. Daszyń- 
T skiego iw J3;
1 d, tow. Sawicki Czesław, ul. Daszyńskiego

id. tow. Sawicki Czesław, ul. Daszyńskiego nr 
92, m. 1; "

,17,' tow. Szkapińska Maria, ul. Daszyńskiego 
nr 9Ą-’" ' '

O B W Ó D  18
Pełnomocnik PPS tow. Nowosielski Michał 
Adres Komisji W yborczej: ul. Trzebnicka nr 42 
C z  ł o n k o w i e  :

1. tow. C zw ajka Kazimiera; ul. Kleczkowska 
> tą  d^m. i j ;,

2. tow. Baran Janina, ul. Kleczkowska nr 8, 
,  m. d*>^%

V 3. tow. Banucha W ładysław, ul. Zdzisława 
Dembińskiego nr 2;

4. tow; Bidziński Jan, ul. Trzebnicka nr 8d; 
f  j . tow. Bednarek Piotr, ul. Kleczkowska nr 31; 
f 6. tow. Byk Józef, ul. Kleczkowska nr 34; 
■ B t ó * , ' Balśamsfei Mieczysław, - ul. Trzebnicka

i  84-tow. Brzozowski Edward, ul. Kleczkowska

t  9. tow. Bronia*® Szczepan, ul.- Kleczkowska 
! n r  d, m. ; ^  1 1
10. tow. Borkiewicz Tadeusz, ul. Pomorska nr

t i .  tow. Bogdal Stanisław, ul. Kleczkowska

-Jli^tow. Admniec Alojzy, ul. Chrobrego nr 39; 
'<13. tow. Albin Stanisław, ul. Kleczkowska nr 

8, m.
14. tow. Kondek W ładysława, ul. Kleczkowska

1 j .  tów. "TSbzioł Stanisław, ul. Trzebnicka nr 
j .  '42.A4, m. 2'o;
id. towr Kaw ała.Stefan, ul. Chrobrego nr .34,

- ■ m. 9;; ■ v
17. tow. Kowalski Bronisław, ul. Trzebnicka

18. tow. Kurzak Helena, ul. Kleczkowska nr 4;
19. tow. Kacprzak Jan, ul. Trzebnicka nr 84,

2Ó. tow. Kibil Tadeusz, ul. T izebnicka nr 82.

członkiem władz centralnych ZNMS 1 kra­
kowskich władz wo jewódzkich OM TUR oe>{ 
raz aktywnyih działaczem PPS i TUR. Już 
w r*. 1933 zostąje członkiem OKRPPS Kra­
ków miasto.* Znają go nie tylko robotnicy 
•krakowscy, ale robotnicy Rzeszowa, Oświę­
cimia, Jaworzna, Trzebini, Nowego Sącza, 
Zawiercia itp., dokąd jeździ z ramienia Par- j 
tii lub Tur na wiece i zebrania powiatowe j  
Nh terenie akademickim jako działacz le- 
wicy socjalistycznej nieraz wchodzi w 
konflikt z policją 1 bywa wielokrotnie are­
sztowany. Głębokie powiązanie i  so c ja li^  
stycznym ruchem robotniczym z jednej, a 
wielkie zdolności i duży zasób wiedzy z 
drugiej strony wysuwają, tow. Hochfeląaf * 
już w latach akademickich na jednego Z 
najwybitniejszych ideologów PPS.

Po powrocie z zagranicy osiada w War­
szawie. W początku 1936 roku zostaje 
członkiem warszawskiego OKR PPS. Jest 
współpracownikiem prasy partyjnej, zawo­
dowej i spółdzielczej, nadto zaś — po usu­
nięciu go za przekonania polityczne, z Głó­
wnego Urzędu Statystycznego r— zajmuje 
się publicystyką gospodarczą. Bierze także 
czynny udział w życiu spółdzielczym: jest 
czynnym działaczem Warszawskiej 
dzielni Mieszkaniowej, która w owym okre­
sie skupia na swoim terenie liczne grono 
działaczy lewicowych.

Tow. Hochfeld jest stale zwolennikiem 
jednolitego frontu partii robotniczych, któ­
rego tb stanowiska broni wytrwale we­
wnątrz PPS w ramach dyscypliny partyjnej.
Z  powodu takich przekonań w marcu 1937 
roku zostaje aresztowany w związku z 11- 
kwidącją przez policję „Dziennika Popular­
nego", którego był współredaktorem. Zwol­
niony wraz z innymi pracownikami redak­
cji, pozostaje jednak pod nadzorem policyj- - 
nym i dg,-Wybuchu wojny 1939 roku musi 
się' >co tydzjeń meldować w komisariacie.. 
policji państwowej. Nfe osłabia tó jednak 
aktywności tow. Hochfelda na terenie ró-~ 
Śbotniczym. Codzień wygłasza referaty we 
‘.wszystkich dzielnicach Warszawy;” W roku 
1938 zostaje sekretarzem redakcji „Światła" 
- -  organu teoretycznego PPS, 7

W czasie wojny przechodzi kolejno przez 
obóz niemiecki w Prusach Wschodnich, 
biórze udział w początkach roboty pod­
ziemnej w kraju, poznaje dalekie obszary 
Związku Radzieckiego i odbywa służbę 
wojskową w 8 pułku artylerii przeciwłotni- 
ićzejczej ciężkiejTl Korpusu (gen: Ander-. 
,sa).;,W połowie 1*44 roku otrzymuje urlop 
;i przybywa do Wielkiej Brytanii, skąd po 
okresie Opozycji wobec linii Arciszewskie- 4 

'go  i natychmiast fp  utworzeniu Rządu Jed­
ności Narodowej yp pierwszych dniach 1945 
powraca do k ta J f f? S

PPS powierza tow. Hochfeldowi organa 
'rację  spółdzielni wydawniczej „Wiedza" I 
powołanie do życia miesięcznika teoretycz­
nego Partii—- „Przeglądu Socjalistycznego",
Z obu zadań tow. Hochfeld wywiązuje się 
z wielkim nakładem pracy. W  listopadzie 
1945 roku zostaje dokooptowany do Rady 
Naczelnej PPS, w marcu 1946 obejrMjjigj 
stanowisko wiceprezesa Centralnego. Urzę- f 
du Planowania. Tow. Hochfeld pracujd po­
za tym aktywnie w spółdzielczości Jako 
sekretarz , Rady Nadzorczej WSM. Współ- 
.pracuje także z wydziałem zagraniczn'pą 
CKW PPS i jest jednym z najafynniejszych 

• działaczy władz centralnych Partii. W 
czerwcu 1946 roku zostaje odznaczony or- • 
derem „Polonia Restiiata" i mianowany ma­
jorem WP. W  sierpniu 1946 roku wybrany 
zostaje do nowego CKW PPS i jest człon­
kiem Komisji Politycznej). od września zaś 
obejmuje wraz z tow. Cyrankiewiczem jfei? 
fko redaktorem naczelnym — redakcję „Ro- 
bptniką".,

Z powodu nadmiaru zajęć w Partii tow. 
ijHoćhfeld został urlopowany ze stanowiska /  
wiceprezesa Centralnego Urzędu Planowęe^ 
nia. Niema działu roboty partyjnej; do któ­
rego nie wniósł by nowych wartości. Tow .. 
Julian Hochfeld jako polityk i ideolog PPS 
wierny pozostał wyznawanej od najwcześ­
niejszych lat zasadzie jednolitego frontu 

[robotniczego i  linii socjalistycznego huma- 
nizmu i rzetelnej' demokracji.

Opracował Ruszczyć.

Na Fundusz 
wyborczy PPS
wpłacili:
Kolo PPS przy Dyr. Poczt l Telegr. 4.355 
Kolo PPS przy Pafawag 3.930
Kolo PPS przy Fabryce Obrabiarek 4.260 
Pracownicy Miefsk. Komitetu PPS 1.800 
Koło PPS przy Woj. PUR-rze • 3.000 
fów iZ im m er  ■ 5.000
Tow, Gzalewskl 200
Tow. Krawczyk 1.000
. Dzielnicowa Sekcja Pocztowa PPS 
przy Dyrekcji Okr. P. i T. zł 2030.—  

Dzielnicowa Sekcja Pocztowa PPS 
przy Urzędzie Wrocław 1 zł 570.-K- 

Dzielnicowa Sekcja Pocztowa PPS 
przy Urzędzie Wrocław 2 zł 1035.— \ 

Dzielnicowa Sekcja Pocztowa PPS
p. Rej. Urz. Telef. i Telegr. zł 520.__,

Tow. Kubicki zł 2210.—
Tow. Czechowski zł 50.—
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Pięściarskiei-..:.; V#

mistrzostwa
Polski

Batalia o tytuł drużynowego mistrza Poi­
deł w boksie, która rozpoczęła się w ubie­
głym miesiącu, trwać będzie ogółem pięć 
miesięcy, kiedy to w końcu kwietnia br. wy­
łoniony zostanie drużynowy mistrz Polski.

Jak  wiadomo^ w zawodach bierze udział 
12  mistrzów okręgowych, podzielonych na 
jdwle grupy po 6 drużyn. Pro przeprowadzeniu 
walk systemem punktowym, dwurundowym, 
mistrzowie grup stoczą między sobą dwie 
Walki finałowe, kittóre ostatecznie zadecy­
dują o zdobyciu zaszczytnego tytułu.

Jak przedstawia się sytuacja w grupach?
Grupa pierwsza, która jest niewątpliwie 

silniejsza od drugiej, będzie teatrem, w któ­
rym odbywać się będą zacięte walki o pun- 

’ kty, gdyż klasa tej grupy jest bardziej wy­
równana 1 mamy w niej aż trzy zespoły, 
pretendujące do zdobycia zaszczytnego ty­
tułu mistrza.

Kilkunastokrotny mistrz Polski — poznań­
ska Warta — jest ciągle jeszcze groźnym 
zespołem, który może mistrzostwo utrzymać.

«Warta ma swoje, najsilniejsze punkty w 
przedstawicielach wag cięższych. Szymura 1 
KUmecki są murowanymi punktami zespołu. 
Koziołek 1 jego Koledzy mają też dużo do po­
wiedzenia. 1

Stołeczna drużyna Grochowa jest poważ­
nym kandydatem na mistrza. Jest to druży­
na starych, rutynowanych pięściarzy, w któ­
rej’ bezkonkurencyjnym jest oczywiście Kol­
czyński, Patora, Sobkowlak, Konrada 1 Ar- 
chacki są groźnymi dla wszystkich przeciw­
ników 1 niewątpliwie przysporzą swemu ze- 

f’ społowi dtażo punktów.
Po czołówki grupy należy jeszcze zaliczyć 

»Zjednoczenie, które jest cichym kandydatem 
na mistrza. Czołowymi pięściarzami Zjedno­
czenia są nasi państwowi reprezentanci: 
Sieczkowski i Sowiński bras znajdujący się 
w dobrej toBmie Wikliński. Należy się li­
czyć z tym, że drużyna ta  sprawi dużo nie­
spodzianek, zwłaszcza na swoim ringu.

; Mistrz Polnego Śląska — ósemka I. KS — 
będzie miała twardy orzech do zgryzienia, 
aby wywalczyć Środkową pozycję. Można 

, powiedzieć śmiało, iż żaden zespół Ziem Od­
zyskanych nie dokonał tego, , co Wrocławia- 
nie. Na zdobycie punktów można liczyć w 
pierwszym rzędzie na wagi lżejsze. Kuranda, 
Symonowlcz, Miszczuk i  Waluga przewyż­
szają kolegów z wag cięższych. •

Środkową pfozycję grupy zajmie zapewne 
?. drużyna Milicyjnego Klubu Aportowego z 
' Gdyni, która posiada atutowe punkty w Ant- 

klewiczu i  Sowińskim.
Kraków - nigdy ,w boksie nie dominował j] 

: nie przypuszczamy, aby Wisła zdobyła się 
na przełom.

W grupie drugiej sytuacja jest o wiele 
- JaSniejsza.

PKS 1 Batory daleko odbiegają klasę od 
:;v pozostałych drużyn, ą łodzianie są nie tyl- 

ko faworytem na mistrza grupy, ale na mi-: 
i; strza Polski. W ŁKS-ie mamy aż trzech mi­

strzów Polski: 1 Stasiak, Olejnik i Niewadził. 
Pozostali znają też wiele, tak że w sumie 
ŁKS jest bodaj najsilniejszym zespołem. 
Batory ■— to bardzo wyrównany, na dobrym 

|  poziomie zespół. Batory nie posiada wielkich 
llgWiazd, ale nie ma też punktów słabych, a 
'jt to znaczy dla drużyny dużo. 
s . pozostałe drużyny drugiej grupy — to ra- 
l czej druga' klasa Polski 1 poważniejszej roli 
’ chyba nie odegrają. Mi,edra

Wielki dzień IKS-n
WARTA -  IKS 10:6

N ajw iększy  naw et fanatyk w rocław skich 
pięściarzy nie przypuszczał przed meczentf 
Z kilkunastokrotnym  m istrzem  P olski —  
W artą poznańską, że IK S-ow i zabraknie 
jednego zw ycięstw a, b y  osiągnąć w y n ik  re­
m isow y w  m eczu o m istrzostwo P olski z 
W artą. Zró w no w ażyć o gó ln y w y n ik  mógł 
Horboń, który ma w szystk ie  dane ku  temu, 
ab y w ypłynąć na szerokie  Wody. W  w alce  
n iedzielnej Horboń bił się po dłuższej 
przerw ie i  jest on przecież zaw odnikiem  
młodym, bez o b ycia  ringow ego, toteż Wal­
k ę  m usiał przegrać,
i P ięściarze w ro cła w scy  w znieśli się ponad 

siebie, je ś li m ożna się tak  w yrazić, będąc 
w  w agaęh  lże jszy ch  lepsi an iżeli pięściarze 
W arty. D rużynę m iejscow ą m ożna podzielić 
na dw ie  części, „ lek k ich  i  ciężkich, gdzie 
p ierw si zd ecyd ow anie  przew yższają dru­
gich. Z w y cię stw a  K urandy i  W alu gi, oraz 
rem isy Sym an ow icza i M iszczuka m ówią 
wiele;

W  W arcie  sytu acja  w y glą d a  odwrotnie.. 
W ag i c iężk ie  są u  z ie lon ych  najsiln ie jszy­
mi punktami, a  w  meczu przeciw ko 
IK S-ow i napotkali oni w łaśn ie  tam najsła­
bsze punkty.

Kom plet sędziow ski skład ający  się z sę­
dziego ringow ego  Rozm arynow skiego (Byd­
goszcz) oraz punktow ych: M arkow ski (Ka­
towice) K łosow ski (Bydgoszcz) i  Landau 
(W rocław), b y li godnym i arbitram i tego 
pięknego spotkania, d ając przykład, 
ja k  n a le ży  sędziować. M am y w rażenie, 
i i  .z  >-kilkn, ty s ię c y  osób znajdujących 
się na sali T eatru  Popularnego, w łącza jąc 
rów nież zaw odników , nie znalazł Się nikt, 
kto b y  orzeczenia sędziow skie kw estiono­
wał.

RING W O L N Y

W rocław sk a „m ucha* —»1 Kuranda (IKS) 
d iża ł w  narożniku przed w a lk ą  z Liedke 
(W). M oże by ła  to trema, m oże zimno, a 
m oże jedno 1 drugie. M łodziutki Liedtke ru­
szył po gongu do ataku, gd zie  starał się 
dosięgnąć Kurandę, ale  - ostatni b y ł dosko­
nale  usposobiony. K ontry K uran dy trafia ły  
zaw sze do celu, lądując na szczęce przeciw ­
nika. W  drugiej rundzie przew aga w rocła­
w ianina jeszcze  'łjsrdżiej stę uw ydatniła. W  
trzecim  starciu Liedtke próbow ał w ygra ć  
szybkością , a le  b y ł to je g o  łabędzi śpiew . 
In icjatyw ę przejął Kuranda i  w alkę w y g ra ł 
w y so k o  na punkty.

Na ringach polskich
Milicyjny KS — W isła 9:7

W Krakowie Milicyjny KS z Gdyni po­
konał w meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski, Wisłę W stosunku. Sensacją 
tego spotkania była porażka Antkiewicza 
W walce z Gromałą. Techniczne wyniki 
meczu przedstawiają się w następujący 
sposób musza: Sowiński (M) wygra? przez 
k. o. w pierwszym starciu z Kobą (W).

Kogucia: Umiński (M) znokautował w 
drugiej rundzie pUdsickKgo

Piórkowa: Gromala Wygrał na punkty
z Antkiewiczem.

Lekka: Dudzik (W) wypunktował Płę? 
chowicza (M).

Półśrednia: Iwański . (M) wygrał na 
punkty z Natkańcem (W).

Średnia: Szymankiewicz (M) wygrał
przez ,k. o. w drugim starciu z Matulą.

Półciężka: Żbik (W) zremisował z Lłe- 
kiem.

Ciężka: Kobuł wygrał na punkty z Szat-. 
(kowskim.

ŁKS — CKS 16:0
W Łodzi ŁKS zdeklasował częstochow­

ski KS w meczu o drużynowe mistrzostwo 
PWmi, bł&fc gości łóió, W muszej, Stasiak 
pokonał na punkty Strychalskiego. W ko­
guciej Pawlak wypunktował Prymusa. W 
pijSikow^j lyłaręlnkpwski wygrał na pun- 
kty z. Chudym. W iekkief Różycki poko­
nał Malca. W półśredniej Olejnik wygrał 
z Warwasem. W średniej Pisarski pokonał 
Berga. W półciężkiej Żylis wygrał z Mo­
rawskim. W ciężkiej Niewadził znokauto­
wał Mygę.

Mistrzostwa E uropy w koszykówce
M istrzostw a E uropy w  k o szykó w ce  od­

będą się w  Pradze w  dniach od 27 kw ietnia 
do' 3 m aja. Jeszcze  nie je s t wiadom o w  ja ­
k iej sali będą o d b yw a ły  się  mistrzostwa. 
Brany jest pod u w agę  Pałac W ystaw o w y 
(12.000 m iejsc) lub sala  „Sokoła* V inobra- 
d y  (8.000 m iejsc). J ak  dotąd 3 państwa 
zg ło siły  sw ój udział: Francją, B elg ia  i
Szw ajcaria. W  najb liższych  dniach p rzy­
będą zgłoszenia Polski, W ęgier, -Rumunii, 
J ugosław ii i  A n glii. N ajw iększą sensacją 
będzie jedn ak start ko szyk arzy  Zw iązku  
Radzieckiego w  tych  V-ychi m istrzostwach 
Europy. ' M. Chipek, gen eraln y sekretarz

F ederacji C zechosłow ackiej oznajm ił, że 
posiada w  tej spraw ie ze strony Am basady 
ZSRR po zytyw ne zapew nienia.

ZE tiu d a ta

IKS - Team W rocławia
11:6 (5:1,2:3, 4:2)

Zamłast projektowanego meczu z 
Cracovią odbył się mecz gospodarzy, 
którzy spotkali się z teamem miasta.

Spotkanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem IKS-u w  stosunku 11:6 
(5:1, 2:3, 4:2). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Figć I—4, Figę II—2, Terli­
kowski — 3 Rakowski — 2. Dla Tea­
mu: Trinkos — 3, RozlaChowski — 2, 
Czaderna — 1.

PRZELOTEM
i*; Tramwaj ta tramwajem sunął te kierunku 

Teatru Popularnego, wożąc publiczność na nie­
dzielny mecz bokserski, która się nie zawio­
dła, gdyż spotkanie było wspaniale.

Ostatnie dwa po „góralu* —  slychaó było 
głos' przekupnia. Było to na 50 minut przed 
meczem, a w  kilka minut później biletu me 
można było dostać za żadną cenę.

\ Swoisty urok miała kukła bokserska, którą 
; kierownik IKS-u podarował gościom poznań- 
i skim.
I Zasłużony trener IKS-u Józef Romanow, był 

całego zespołu zadowolony, a najlepiej wy- 
Wpadł jego zdaniem Waluga.

Koziołek m i bardzo odpowiadał, biło m i 
się dobrze powiedział Miszczuk.

•y Sędzia ringowy —  Rozmarynowski —  uważa 
Kurandę za talent, z  którego będzie w  przysz-

lości dużo pociechy. Chwali Walugę. a Misz- 
czuka uwala za przereklamowanego.

N ie spodziewałem się takiego poziomu n 
wrocławian —  powiedział prezes Warty.

Kilkaset osób czekało u wrót teatru na wy­
nik, gdyż niespośób było kupić bilet, a tempe­
ratura była minus 24 stopni.

—  Najważniejsze, że mnie nie znokautował 
—  powiedział Waluga, po zwycięskiej walce z 
Palusem, w której omal sam nie znokautował 
groźnego przeciwnika.

—  Ratunku! Milicja! —  krzyczał administra­
tor teatru —  publiczność wdarła się i Wali pro­
sto na ring.

Upłynął ju ż kwadrans' po skończonym me­
czu, gdy na salę wpadła blondynka, żaląc się, 
że pociąg z  Jeleniej Góry opóźnił się, pozba­
wiając ją emocjonującego widowiska.

Pierwsze odgłosy olimpiady
LOZANNA. M iędzynarodow y Ko­

m itet O lim pijski, u rzędu jący  w  Lo­
zannie, w ydał już  drugi swój biule­
tyn. J e s t w  nim  podane, że Zimowe 
Igrzyska O lim pijskie odbędą się w  
dniach od 30 stycznia 1948 r. do 
8 lutego 1948 r. w  -S t-M oritz (a n ie  
1— 10 lutego 1948 r., ja k  ogłoszono 
poprzednio). Je s t już rów nież u s ta ­
lone, że cerem onia o tw arcia Olim­
p iady londyńskiej ’ będzie m iała 
m iejsce 29 lipca 1948 r  , uroczystość 
Zamknięcia —Ą l4  sierpnia.

Drobny, i Casca pokonani w  Indiach
LONDYN. Baw iący na  tournee w  

K alkucie dw aj czołow i tenisiści 
czescy D robny i Casca zostali w y­
elim inow ani yr rozgryw kach o m i­
strzostw a w  grze pojedyńczej. Dro­
b n y  p rzegrał w  półfinale z M anmo- 
hanem  3:6, 15:17!, a  C asca uległ Bo­
so’w i w  stosunku 4:6, 5:7.

W oodcock —  Baksi
Mistrz Europy, Anglik Briiee Woodcock 

Jak wiadomo przed niedawnym czasem po­
konał mistrza Szwecji Anderssona. Obec­
nie Woodcock przygotowuje się do spotka- 
nia z Amerykaninem Joe Baksi, który rów­
nież odniósł zwycięstwo nad Millzem.

Przed decydującym spotkaniem Anglik 
spotka się z jednym z pięściarzy europej­
skich, w lutym br.

LTC (Praga) wygrywa w  Davos
Drużyna hokejowa L.T.C. Praga wygra­

ła w Davos puchar Stenglera, bijąc czoło­
we drużyny Szwajcarii: Żirchr s, c. 6:2 
12:1, 0:0, 4:1) i H. C, Davos 8:4 (3:0, l:L 
4:3) Czesi są obecnie naj poważniejszynii 
kandydatami na mistrza Europy w hokeju 
na lodzie.

Sym onow lcz —  Sęk IL

O prom ieniony rem isem w  W arszaw ie 
Sym onow lcz (IKS) rozpoczął w a lk ę  ostroż­
nie z  Sękiem  TI (W). W pierw szej rundzie 
lekk ą przew agę m iał Sym onow lcz, k tó ry  
trafiał w  dolne I górne partie  przeciw n i­
ka. Starcie drugie w y gra ł Sęk m inimalnie, 
któremu w y szło  k ilk a  siln ych  ciosów . Trze­
c ia  runda b y ła  rem isow a i tak i b y ł ogó lny 
w y n ik  w alki.

M iszczuk —  Kozio łek:

M iszczuk sp ław ił m iłą niespodziankę. 
W brew  w szelkim  w yliczeniom  K ozio łek nie 
m ógł dać sobie rad y z  M iszczukiem . W  
w alce  na dystans K ozio łek n ie  m ógł się  do­
brać do gard ła M iszczuka, a  w  zw arciu  
przew agę m iał wrocław ianin , k tó ry  kończył 
je  ciosem . Em ocjonująca b y ła  trzecia run­
da, w  której o b aj. zaw od n icy  starali się 
p rzechylić szalę  na sw o ją  korzyść, a że żad­
nemu to się nie udało, w a lk a  zakończyła 
się  na remis.

W alu ga —  Polus:

Popularny i  g łośn y .przed w ojną Polus 
zach ow ał piękno sw oich nóg. Polus chciał 
zasko czyć W alu gę  szaloną serią c io s ó w ,. co  
mu się  częściow o udało w  pierw szym  star­
ciu. K ied y przed drugą rundą w rocław ianin 
w yszed ł z narożnika, dostał widocznie do­
brą instrukcję od sw ego  sekundanta. Polus 
próbow ał pow tórzyć atak, a le  W alu g a do­
skonałe  unikał, b y  w  końcu sam zad ać 
krótki, p ra w y sierp, k tó ry  wstrząsnął Półu- 
sem. W alu ga zadał szybką serię' soczystych  
ciosów , po któ rych  Polus b y ł gro g g y  a  od 
nokautu uratow ał go  gong. T rzecia  runda 
b y ła  ty lk o  form alnością, w  któ rej w ro cła­
w ianin zd eklasow ał Polusa, posyłając go 
naw et raz na deski. W y g ra ł w y so k o  na 
punkty W alu ga.

Jareck i —  C ym bała:

J u t w  pierw szym  ita rc lu  Jarecki (W) po­
słał C ym bałę  (IKĘ) ,do 8 pa deski. W  run­
dzie drugiej, , C ym bała po zainkasow aniu 
kilku  m ocnych cio sów  został w y liczon y .

A dam ski —  Horboń:

Horboń (IKS) dał z  siebie  w szystko, ale  
m usiał przegrać do w ięcej rutynow anego 
A dam skiego (W), mimo w ytrzym ałości, am­
b ic ji i  , zdolności ja k ą  posiada. W yg ra ł na 
pu nkty Adam ski,

Szym ura —  Bekier:

B yła to  ch yba najkrótsza w alk a w  histo­
rii boksu. Już w  pierw szych  \ sekundach 
B ekier został znokautow any, odnosząc kon­
tu zję  nogi.

KU mecki —  C iećw ierz:

K lim ecki w y k ra ł przez k. o. w  trzeciej 
rundzie z  Ciećw ierzem . C iećw ierz dzielnie 
odpierał przez trzy  starcia ata k i Klim eckie- 
goi ale  w  trzeciej rundzie został po silnym  
ciosie  K lim eckiego w yliczon y .

M. D.

^ W I E C I E ,^

...Joe Louis stoczył największą walkę w ży­
ciu z Eddie Simmsem, którego znokautował tc 
17 sekundzie walki. Było to  w roku 1936 * w 
Cleceland.

...Związek Radziecki idzie coraz bardziej te 
ślady Europy. Ostatnio wprowadzono do gry tn  
hokeja na lodzie krążek kauczukowy, zamiast 
dotychczas używanej p iłki gumowej.

...Ubiegły ■ rok był dla angielskich piłkarzy] 
„czarnym rokiem". Historia nie zna takiegtĄ 
okresu, w  którym synowie kraju, który jest k o l  
lebką p iłki nożnej, doznaliby tyłu porażek t 
drużynami europejskimi jak w  roku ubiegfyntĄ

...Piłkarski mistrz Polski —  drużyna stołeca-1 
nej Polonii, jest chyba jedynym mistrzem  paifc 
stwowym na twiecie nie posiadającym własno] 
go boiska.

„Jła Śląsku rozpoczął się ^zimowy sezon 
piłkarskii“ . Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się 
rozgrywki o srebrny puchar, w  których biorą] 
udział najlepsze drużyny okręgu.

...W  Anglii odbywają się mecze p iłki nożne), 
nie w  dni niedzielne, jak jest w zwyczaju na 
kontynencie, a w  dni sobotnie,

..M istrz Dolnego Śląska —  ósemka IKS, sto­
czy najbliższe spotkanie o mistrzostwo PolskM 
z M ilicyjnym Klubem Sportowym w  Gdyni zĄ  
dniu 12 bm. e

...Kolejowy K lub Sportowy „Odra" otrzyma! 
nowy, obszerny lokal, który mieści się we 
Wrocławiu przy ul. Kołłątaja 8.

„.Największe szanse na zdobycie tytułu dru­
żynowego mistrza klasy B  w boksie, okręgu 
dolnośląskiego, posiada wałbrzyski K S „GópĄ 
nik“.

...F. J. S. zezwolił startować narciarzom 
Związku Radzieckiego w Polsce. Decyzja tst- 
zapadła w związku z mającymi się odbyć x »  
wodami narciarskimi państw słowiańskich <H 
Karpaczu.

...PZLA projektuje w  bieżącym roku  orzę-, 
dzić 4 spotkania lekkoatletyczne, w charakterze i 
międzynarodowym  i t  konkurencji kobiecej. 
Pod uwagę brane są następujące'państwa! A n­
glia, Czechosłowacja, Francja i  Szwecja.

..Sekretariat Dolnośląskiego O ZP N . wznowił 
z dniem dzisiejszym swą czynność, po ferii , 
świątecznej.

..Najtrudniejszym wynikiem sportowym da 
odgadnięcia był rezultat finałowego spotkania 
o puchar Davisa. Na ogól liczono się• ze zw y  ­
cięstwem Australijczyków, a o zwycięstwie A- 
merykan w stosunku 5:0 nie marzył zapewne 
największy fanatyk Jankesów.

—Z  powodu biurokratyzmu Zarządu P Z H L j 
a może również z  powodu obawy o wyniki md 
lodzie. Dolny Śląsk nie będzie reprezentować 
ny na mistrzostwach hokejowych Polski. C zyi 
nie można było być bardziej wyrozumiałymi 
dla okręgu, który musiał pokonać tyle  trud-1 
naści, <tby na Dolnym Śląsku grano w hokeja? 1

KANDYDACI DO BTTDZIBJOWIO
W końcu hm. wyjedzie do Budziejowlc 

ekipą Kolskich hokeistów na trening. Zespół 
treningowy będzie liczył 20 zawodników ze 
wszystkich okręgów.

Z ekipę wyjadę do Budziejowlc prezes 
PZHL dyr. Boczer, kapitan związkowy W. 
Kuchar i delegat PUWT mjr Czernik.

BOKSERZY ZAPROSZENI DO KOPEN­
HAGI

Duński Związek Bokserski w Kopenhadze 
zwrócił się do PUWT-u, za pjośrednictwem 
Poselstwa Polskiego w Danii, z propozycję 
udziału polskich pięściarzy w turnieju, który 
odbędzie się w początku przyszłego mie­
siąca w Kopenhadze.

ZMIANA TERMINU 
WALNEGO ZEBRANIA P. Z. P. N.

W związku z wyborami Zarząd PZZN-u 
polecił wszystkim Związkom Okręgowym 
przesunąć walne zebrania w Okręgach na ty­
dzień później, tj. na dzień 26 bm.

Walne zebranie PZPN-u odbędzie się w 
dniach 22 1 23 lutego br. w lodzi.

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA KRAKOWA 
I  KATOWIC

W Goleszowie na Górnym Śląsku odbędą 
się w dniach 11 i  12 stycznia br, Robotnicze 
Mistrzostwa Narciarskie Okręgu Krakow­
skiego i Katowickiego. W programie: bieg 
płaski, skoki otwarte, skoki do kombinacji, 
bieg zjaKdowy i bieg płaski.

NOWE WŁADZE HOKEJOWE 
Nowy Zarząd Polskiego Związku Hokejatl 

na Lodzie ukonstytuował się jak następuje* i  
prezes — Boczar, I  wiceprezes — red. Tar- I 
gosz, n  wiceprezes — Michalik, m  wice- j 
prezes — mgr Jesionka; sekretarzem został |  
oh. Wolf, kapitanem sportowym,— W. Ku- i 
char.

SPORTOWCY NIE BĘDĄ OPODATKOWANI ] 
Do Ministerstwa Skarbu wpłynęło pis-i 

mo Państwowego Urzędu W. F., w spra-j 
wie uchylenia podatku obrotowego i do- 
chodowego od imprez sportowych. *

HOKEIŚCI ZAGRANICZNI W POLSCE , ] 
W lutym br. w Polsce będą gościły na-i 

stępujące drużyny hokejowe: AIK (Sztok-J 
hołm), Sląyią (Presor) j MFK (Budapeszt),!

LEGIA WPŁACIŁA NA DANINĘ 10.000 ZłŚfl 
Stołeczna 'WiK.S. Legia wpłaciła samo-j 

rzutnie 10.000 zł. na Daninę Narodową,! 
Piękny gest wojskowego Klubu Sportówę|| 
go, jest godny podkreślenia i naśladować 
nla.

ZIMOWE MISTRZOSTWA W PŁYWANIU*!
W lutym br. zostaną na pięknej pływali! 

ni Bytomia, rozegrane zimowe t mistrzosj! 
twa Polski w pływaniu, podczas którycra| 
dojdzie do sensacyjnego pojedynku craw li 
list.Q,w _ R am oJŁ— Dzis/u...



5 (298) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Str:g

Dwie strony medalu
Prawdziwe oblicze

I  W  tak  modnej obecnie" kwestii anto* 
1  chtonów, cale społeczeństwo dzieli się na 
I dwa zasadnicze obozy: „Za" i  „przeciw". 
I  Temat ten wywoinje gorące dyskusje i 
I  zapala um ysły płomieniem oburzenia 
V wśród broniących swoich tez.

11  Tymczasem między dwoma obozami 
I  jest nieporozumienie. Każdy m a swoją 

|K  rację, bo spraw a dzieli się na dwie różne 
w  części:

M  Jedna, to obrona praw  PRAWDZI- 
,  WYCH autochtonów. Tych rzeczywistych 
j j  Polaków zamieszkałych na tych zle. 
*  miach, znających język polski, wycho- 
i  wujących swoje dzieci w duchu polskim, 

J  lub należących do Związku Polaków w 
Niemczech. Autochtonów — Polaków bez 

T  żadnych wątpliwości.
I  tym  słusznie się należy wielka rekom- 

f  pesata, wszelka pomoc, nasza sympatia 
yj i  szacunek. To są Polacy zahartowani. 
J t  których polskość jest często więcej w arta 
J  od polskości niejednego Polaka z War- 
t  szawy, Krakowa czy Lublina.

A druga sprawa, to nadawanie oby- 
j ;  watelstwa polskiego „autochtonom" z 

J  wyrachowania, z podstępu, yolksdeut- 
J  cham, tym  którzy piszą do całej swojej 
A  rodziny w Rzeszy „Czekajcie jeszcze tro- 
i  chę, a wrócicie do nas n a  gospodarstwa". 
|  Nic więc dziwnego, że ta część spo- 

» łeczeństwa, która zetknęła się z tego ro- 
f j dzaju autochtonami walczy przeciw nim 
f  r  i oburza się na szeregi takich „polaków". 

[ Stąd nowstają nieporozumienia. Z jed- 
C nej strony żale, rozgoryczenia, z drugiej 

W  — oburzenie, utrudnienia.
V  A rzecz, krótko mówiąc, wyglądać po* 

|  w inna następująco: trzeba się zająć Po-

■  (Dokończenie na str, 3)
s porzucenia szeregów  tego stron-
■  n ictw a 'przez chłopów, k tó rzy  zrozu- 
M  mieli, że PSL nie tylko że n ie  stoi na
■  straży  in teresów  chłopskich, ale
■  działa na  ich szkodę, że n ie  m a w  
m  szeregach PSL m iejsca d la  elemen*
■  tów  zdrow ych, dem okratycznych, że 
*  jg ru p n je  s ię  w okół pana Mikołaj-; 
9  czyka to , w szystko, co zgniłe, co 
9  chore, to co w  Polsce najgorsze.

2 m iliony osadników  polskich 
J r  Doinęgo Śląska, w ie ^doskonale, że 
B pod płaszczykiem  PSL, pod  po*
■  kryw ką fałszyw ych szum nych fra* 
B ls ę s ń w  k ry ją  się  pod łe  m yśli i czy- 
B  ny  agen tów  reakcji zagranicznej; że B  pana m ikołajczykow a k liką  to pa- 
B chołki Byrnesów  i Schumacherów, 
B ;  k tó re j 'bardziej niż sp raw a Polski 
9  leży na  sercu  spraw a odrodzenia
■  w ielkich Niem iec, k tó rzy  chętnie 
B oddaliby Ziemie O dzyskane-za ce- 
B nę dojścia do w ładzy na  m odłę sa- 
B  nacyjną, którzy  zaprzedać chcieliby 
B Polskę obcem u kapitałow i, aby  swój 
9  w łasny ukuć k a p ita r  polityczny.
■  2 m iliony  osadńikóW  polskich 
B  n a .  D olnym Śląsku w ie i widz), dę 
B -P o ls k ie  S tronnictw o Ludowe to nic. 
m ,  innego jak  ty lko  legalna baza fa- 
B szystow skiego; podziemia, reakcyj* 
X  nych band NSZ i W IN , tych  sa- 
a  m ych band, k tó re zaopatrzone w 
S  zielone legitym acje z podpisem  pa- 
X  n a  M ikołajczyka, do kw ietlda
9  w y m o rd o w a ć  %  k ra ju  ,0925 Pola* 
B  kóW, W te j liczbhl n ie  ty lko  działa- 
B  czy dęm pkratyczhylif i “funkc|pnar<  
B  iuszy państw ow ych, ale, i , 5200 bez-
■  bronnyćh, bezparty jnyćn^chłopów ; X tych  sam ych band, k tó re potrafiły  
m  spalić i w ym ordow ać całą w ieś p p l-

■  £ Wrocław, Dworzec Główny. Na peronie du-
■  żo ludzi, wszyscy czekają na pociąg dó Jele- 
I nięi Góry, który powinien odejść o godz. 15.50.,

K  pociąg się spóźnia, na razie w  ogóle
■  go nie ma na stacji. Wreszcie wjeżdża na wy, 

znaczony tor. f
[ Zaglądam do k ilku  wagonów, wszystkie wy- 

I  pełnione „po brzegi?. Kiedy ci ludzie zdążyli 
m  zająć miejsca? Rozpoczynani szturm do drzwi 
■ - wagonów, które są bronione z uporem god-
■  ńyni lepszej sprawy. Udaje m i się wreszcie 
|  wejść do przedziału, za co usłyszałem kilka 
j. ,jniłych" słów.’'  ’
E  o  wpół do piątej pociąg ruszą,  A  więc je- 
i  dziemy.

W przedziale ludzie się szybko poznają z 
I  sobą i rozpoczynają wymianę zdań. Bardzie 
I  wykształceni używają tpyrązów tzu<. „polskie 
i  łaciny". Na jednej z małych stacyjek wsiadł do 

K  sąsiedniego przedziału nowy pasażer. Lokując
■  walizkę na ziemi, dotknął nóg jakiejś damy
■  Ta krzyknęła: „Panie, niech mnie pan nie la 
1 ćió pod kolana!" —  „Ja mam kogo łapać —

■  Odrzekł •— niech się pani. me boi". J a n ie  
1  niech mnie pan nie ściska!" i— woła kłoś i n 
j  ny. J l i e  ma pan kogo ściskać!" —  dziwi się 

B  sąsiad. ,Kretyn, idiota!" ^  ktoś o kimś wy

|| raia swoją opinię. „Co się pan na nigie kła 
W dzię" —  wrzeszczy jakaś kobieta. „Coś pań 
P zwariowała? ja  się na panią kładę? na taką

kwestii autochtonów
lakam i - autochtonami, trzeba Ich wró­
cić Ojczyźnie; ale nie,ilość m a tu  decydo­
wać — byle więcej, tylko jakość — byle 
prawdziwie)!

Bo jak  nie do darow ania byłoby stra ­
cić jednego Polaka, tak  samo nie wolno 
za żadną cenę wpuścić do naszego orga­
nizmu pasożytą.

Jedyną więc drogą, jest dokładna, naj­
uczciwsza selekcja podań. I  tak  bardzo 
trudńo będzie już teraz napraw ić szkody, 
któreśmy uczynili przez zbyt pochopne 
nadawanie obywatelstwa.

Niestety m usimy sobie powiedzieć 
szczerze, że wśród autochtonów jest bar­
dzo wiole (stanowczo za wiele) najzwy­
klejszych Niemców, tyle m ających wspól­
nego z Polską co kot z kanarkiem.

Czy już zapomnieliśmy, czym byli w

Przed kilku  diniami Legnicę zielefct.ryaowa­
ła  wiadomość, że w  ć^asde legitym owania 
prące patrol K B W  kilku  pódiejraeńej po­
wierzchowności typów jeden z  *n!ćh, bę­
dący w  tym  czasie nieco 'a /tyłu , szybkim  
(rucham • w y ją ł spod p łteacm  m a ty ; gesta­
powski pistolet maszynowy i  strzałam i ,w pła­
c y  na oczaćh przerażonych mieszkańćów po­
łoży ł w szystkich trzech podchorążych trupem 
na miejscu, po czyim cala  grupka po wza-

ską W ierzchow iny i pozbawić życia 
196 osób, w  tym  szereg dzieci, tych  
band, k tó re  chcą w ładze PSL, swo­
je j bazy  legalnej, ugruntow ać, k tó ­
re  razem  z okrzykiem  „niech żyje 
A nders", krzyczą „N iech ży je  M iko­
łajczyk".

2 m iliony osadników  polskich 
Dolnego Śląska należycie rozum ie 
fakt, że Polskie Stronnictw o Ludo­
w e u siłu je  rozbić Jedność, N arodu 
Polskiego, zaprzepaścić to, co k rw ią 
i, potem  żołnierz polski Wywalczył, 
zburzyć m ozolnie staw iany  gmach 
Polski Ludowej, zniszczyć dorobek 
gospodarczy k raju , pow aśnić nas z 
sąsiadami,, osłabić nasze stanow isko 
na aren ie m iędzynarodow ej, w yw o­
łać w ojnę domową.

2 m iliony osadników  polskich 
Dolnego Śląska pa trzy  n ą  spraw y 
realn ie  i d latego odda sw oje głosy 
na jedyną listę, k tó ra  zagw arantu je 
im spokój, odbudow ę i dobrobyt, 
na  listę N arodu Polskiego, n a  listę 
N r 3 Bloku S tronnictw  D em okra­
tycznych i Zw iązków  Zawodowych.

2 m iliony Osadnfków polskich 
Dolnego Śląska ostrzega niedobitki 
PSL-u pam iętajcie, staw iacie się po­
zą  naw iasem  społeczeństw a polskie­
go, pam iętajcie działacie na  szkodę 
ludu pracującego i szerokich mas 
robotników, chłopów  i in teligencji 
p racującej. A  m asy  p racu jące nie 
zapom inają o krzyw dach im w yrzą­
dzonych i potrafią je  przypom nieć 
w e w łaściwym  czasie.

„Kto n ie  idzie z mami —  idzie 
przeciw ko nam , a  k to  idzie prze­
ciwko nam  — idzie przeciw ko Pol­
sce . A  z w rogiem  w alczyć trzeba 
rdo końca, H. M. £.

W czasie miłej konwersacji czas szybciej 
upływa, toteż nie wiadomo kiedy dojechaliś­
my do Jawornika. Dalsza podróż nie była już 
tak przyjemna —  pociąg stawał nie. tylko na 
stacjach, ale- i  w  polu. Okazało się, żę paro­
wóz „robi parę".

W Świebodzicach nowy podróżny przypuś­
cił szturm do drzwi naszego przedziału. Był to 
chłopek, dźwigający dum duże tobołki. Tak się 
pchał, że musieliśmy’.ustąpić i upuścić go.

Wszedł, ulokował swoje tobołki i pomyślał 
głośno: „Kiedy tyn pociąg . przyjadzie dó
Wrocławia".

Na to odezwało się kilka głosów, że pociąg 
jedzie do Jeleniej Góry z Wrocławia, a nie od­
wrotnie. Chłopek się stropił, ale jednak nie 
uwierzył.

„A czemu pan nie przeczytał na tablicy, do­
kąd pociąg idzie?" —  ktoś zapytał.

„Bo nie um ie czytać!" —- wyjaśnił sąsiad.
„Umie, umie--—’ zawołał chłopek —  do szko­

ły chodzili. Ale się spieszułym. Mów ta praw­
dę, gdzie tyn pociąg idzie?" ' Nie wierząc 
nam, postanowił wyjść i zapytać konduktora. 
Nie zdążył jednak, bo pociąg W tym momencie 
ruszył. Wysiadł na .następnej stacji, na której 
nasz parowóz znowu przez pół godziny dro­
bił parę".

Podróż stawała się coraz mniej przyjemna. 
Najgorsze były te nadprogramowe przystanki.

na Dolnym Śląsku
1939 rokn koloniści niemieccy na  Pomo­
rzu, w Poznańskiem, na Mazurach?

Czy nigdy nie nauczymy się wyciągać 
konsekwencji z m inionych doświadczeń?

Otóż w łaśnie dlatego duża część spo­
łeczeństwa dziwi się komu może zależeć 
na posiadaniu takich „Polaków)?!

I  bez nich zagospodarujemy się 1 bez 
nich ziemia obrodzi, fabryki ruszą. Jeśli 
potrzebujemy rąk  do pracy, zostawić ich 
jeszcze czas jakiś Jajto Niemców, ale niech 
Czarne zostanie czarnym, a białe białym.

Sprawa autochtonów i  ich repolonl- 
zacji wym aga stanowczo większe] niż 
dotychczas obwustronnejo strożności i  roz­
wagi w postępowaniu czynników i  ko­
m isji społecznych załatw iających te spra­
wy.

W. Bork

jemmej -wymiernie adań co .do kierunku u- 
eieciztoi — 1 ulotniła się i  skryła  się w  Zaka­
markach kamienie.

D®ieź 2-gi stycznia 1947 b y ł w  Legnicy 
żywiołowym  odruchem całego społeczeństwa 
przeciwko zbrodni, • popełnionej na trzech 
młodych podchorążych Szkoły O ficerskiej 
K B W , zastrzelonych podczas pełnienia obo­
wiązków  1 służbowych.

W  dniu tym  w  pogrzebie tragicznie zmar­
łych dwóch synów robotniczych i ,  jednego 
chłopskiego w żięła u-dział prawie cała do­
rosła ludność polska miasta. Pomimo iż  był 
to  dzień powszedni, kierownictwo w szystkich 
zakładów pracy oraz biura Zarządu M iejskie­
go i  Starostw a zw olniły większość swych 
pracowników celem udania się  na pogrzeb..

Po nabożeństwie żałobnym w  kościele Św. 
Pio-tra i  P aw ła zaw iązał .się w ielki, mani­
festacyjn y kondukt żałobny na czele z  pocz­
tam i sztandarowymi w szystkich istn iejących 
organizacyj i  ceęhów oraz p a rty j' politycz-

(J«) 16 listopada ub ro k u .1 -rozpoczęło się 
w ysiedlanie Niem ców ze Spokojnej Góry. 
K ierow ał nim burmistrz m iasta A lb in  Duj- 
cizyński. Do kontroli wysiedlania w  Spokoj­
nej Górze ze Starostw a Powiatowego we 
Lw ów ka delegowany został Pi-otr W ożniak, 
c m m  pojechał sze f U B  we Lwó-wkm 6wi- 
d ersk l . . ' .

W  tym  samym dniu w  im ienia starosty we 
L w ów ka Mędrzeckdego telefonow ał do Duj- 
czyńskiego dr K olarz z  zakazem wysiedlania 
E richa Escha, któ^y jakp 'dentysta miał 
zostać jeszcze przez pewien czas w ' Polsce.

W oźniak, dowiedziawszy; się o  tym , naka­
zał Eeeha pozostawić, Czemu sprzeciwił się 
burmistrz. W  czasie te j rozmowy, która" Od­
byw ała się w  Zarządzie M iejskim , Dujozyń- 
sfó- -poprosił W oźniaka, a b y  ż  nim wyszedł 
ma ulicę. Zaprowadził go pod dom Escha i 
tn mu kazał zaczekać, a  sam wszedł do mie­
szkania, W yszedłszy po pewnym czasie w rę­
czył W oźniakowi pakunek,, którym , m ieli się 
podzielić. Niedługo potem D ujczyński po­
szedł znowu do Niemca, a po powrocie dał 
W oźniakowi sumę z ł 10.000 jako  połowę 
sumy otrzym anej od Escha za niewysdedle 
nie- go. Sumę powyższą i  pakunek, w  któ­
rym znajdowało się: zło ty  zegarek na rękę, 
butelka ze srebrem dentystycznym  w  pro­
szku, 4 torebki z  takim  samym srebrem i 
7 blaszek Wo-źniak Oddał Swiderskiemu, a

Do i Wałbrzycha dojechaliśmy na godz,, 10-tą 
wieczorem. Wagon powoli się opróżniał, ale 
jednocześnie z ty m  robiło się. coraz zimniej. 
Nu dodatek ktoś wybił szybę, w następnym 
przedziale, i okropnie wiało.

Ludzie powoli tracili cierpliwość! w wago­
nie było ciemno, w wagonie było zimno (po­
ciąg nieogrzewany) i droga -niemiłosiernie się 
przedłużała.

Wreszcie dowlekliśmy się do Trzcińska (7 
km. od Jeleniej Góry) i pociąg w ogóle stanął.

Co się działo z  parowozem —  nie wiem. 
Podobno odczepili go i  odesłali do Jeleniej 
Góry, a na jego miejsce przyszła druga łąko- 
motywa. Zamiana ta jednak trwała całe 2 
(dwie) godziny. Tak blisko domu tracić tyle 
cennego czasu... Tam czeka łóżko i kolacja, 
tam czeka praca, a tymczasem stoimy w polu 
i klniem y cały świat, a w  pierwszym. rzędzie 
PKP. Wreszcie pociąg rusza i po kwadransie 
dojeżdżamy do Jeleniej Góry..

Jest godzina wpół do 2-ej ( I M )  w  nocy. 
Tak więc jazda nasza trwała równe 9 godzin.

Panowie kolejarze, szanujcie trochę pasaże­
rów, nie obrzydzajcie im komunikacji kolejo­
wej; więcej d°brej woli i uczciwości, a nie 
będzie parowozów, które w  drodze urobią pa­
rę" i  podróż nie będzie trwała 9 godzin.

Pasażer jest żyjącym i rozumującym, pasażer 
za iazdc olaci. O tym trzeba pamiętać. Z. Jar.

Kr o n ik a
' d j e t e n t e t  f y ó t y -

D O P IL N U JC IE  TERM IN Ó W  W E R Y F IK A ­
C J I L O K A L I

JELENIA GÓRA (Jż). Cl wszyscy, 
którzy nie złożyli brygadom kontrol­
nym arkuszy kontrolnych, lub załącz­
ników, obowiązani są zgłosić śię w  
ciągu najbliższych 3 dni do Zarządu 
Miejskiego (II p., pokój 15, W godz. 
8—13 i 15—18) i tam oddać wypełnio* 
ne arkusze z odpowiednimi załączni­
kami; * , '

Oddaje się załączniki w  odpisie, ale 
oryginały ich muszą być okazane. Do­
tyczy to wszystkich osób, a więc i 
wojskowych, którzy' ponadto muszą 
posiadać zezwolenie kwatermistrza na 
zamieszkanie w  mieście,
|  Ci, którzy się nie zgłoszą i nie zło­
żą Odpowiednich arkuszy i zaświad-

nych, duchówieijstweip, d-owództwcm i  o fi­
cerami K B W , starostą, wi-cesteuroatą, prezy­
dium Zarządu M iejskiego, ..Zarządami par tyj, 
mnóstwem wieńców i  cała (ąjńełetysdęozma ma­
sa społeczeństw a. i  w ojska" —  przemaszero­
wano przez plac Słowiański, ulicami Lenina 
f  W rocław ską do cmentarza. Przemarsz fcon- 
duktu żałobnego przy  dźwiękach marszów 
żałobnych trw ał o-kóło 1 %  godziny.

N a  platform ie udekorowanego kirem saimo- 
chodu spoczywały 3 trumny, nakryte aztan^ 
darami i  hełmami.

N ad otw artym i mogiłami przem ówił ks. 
proboszcz, dowódca K B W  pułk. Jurkowski, 
pułk. Techniezek, a  imieniem kolegów z kom­
panii jeden z podchorążych. W  imieniu spo­
łeczeństwa legnickiego przemówił • prezydent 
m iasta ob. Stupak, ,

N a  cmentarzu legnickim  ju ż -większość mo­
g ił polskich jest całorocznym dziełem podob­
nych , siepaczy i'spad kobierców  hitleryzmu.

(Stw )

ten przekazał to  wsz y stko władzom sądo­
wym.

J a k  w ykazało  śledztwo, D ujczyński przy­
szedłszy do Escha kazał mu opuścić lokal, 
sam w  nim pewien czas pozostał, a  po w y j­
ściu zakład  opieczętował i  zabrał klucze, 
K ied y  przyszedł do N iem ca za  drugim ra­
zem zapytał go, czy  chce pozostać na m iej­
sca, jednak za  niewysiedle-nie zażądał pie­
niędzy. O trzym ał 20.000 zł i  oddał Eschowd 
klu cze  od nakładu.. Niemiec zauw ażył brak 
złotego : zegarka i srebra dentystycznego.
- A lb ina Ó ujczyńśkiegp, b. burmistrza Spo­
kojnej Góry sądzić będzie Sąd Doraźny na 
sesji w yjazdow ej we L w ów ka -w dniu 24 
stycznia br. > - ' -

W  m yli porozumienia pomiędzy Minister­
stwem Ziem Odzyskanych i Związkiem Insty­
tutów Naukowych Rzemiosł .—  te ostatnie, ko­
rzystając z Wydatnej subwencji Ministerstwa, 
mają rozwinąć swoją działalność na obszarze 
Ziem Odzyskanych w kierunku szkolenia .w 
zawodach, zatrudniających w chwili obecnej 
najwyższą liczbę reklamowanych pracowników 
niemieckich,

W  związku z tym Ministerstwo Ziem  Odzys 
kanych poleciło władzom administracyjnym 
nawiązać kontakt z Instytutem Naukowym Rze­
miosła i  udzielić mu jako instytucji, mającej 
zlecone do wykonania ważne zadanie w inte­
resie państwowym, wszelkiej możliwej porno- 
cy, zwłaszcza w zakresie potrzeb lokalowych i 
urządzenia warsztatów szkolnych, stosownie do 
zwiększonych zadań Instytutu.

Ponadto zlecono władzom administracyjnym 
ustalić liczbę 1 zawód reklamowanych-na ob- 
siarze województwa pracowników niemieckich 
i na tej podstawie udzielić wytycznych dy­
rekcji’ Instytutu co do najbliższego programu 
szkolenia, oraz wezwać ha konferencję przed- 

-stawicieli Izb: Przemysłowo - Handlowej i
Rzemieślniczej, Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych, Spółdzielczości oraz wszystkich 
prywatnych, spółdzielczych i samorządowych 
zakładów pracy, zatrudniającej powyżej 3-eh 
pracowników niemieckich.

Premier na stypendia
dla Łużyczan

ZGORZELICE (SAP). W  Zgorzellcach mie­
ści się Gim nazjum  i Liceum K oedu kacyjne 
dla Łużyczan, do którego  uczęszcza 180 
uczniów.

Prem ier O sóbka - M oraw ski przeznaczy! 
100.000 zł. na stypendia dla Łużyczan, uczą­
cych . s ię  w  Zgorzellcach .

N a rozw ój miasta w p ływ a jednak bardzo 
ujem nie podział graniczny na 2 części. N a j­
lepszym  dow odem  tęgo  jest, że  gimnazjum 
m ogło b y  u dzielić m ieląca 700 rirlęrinm

czefl, utracą prawo do ubiegania się
0 nowe upoważnienia na zajmowane 
lokale, a lokale ich uważane będą jako 
niezamieszkałe i przydzielane komu 
innemu.

O G R A N IC ZE N IE  ZU Ż Y C IA  P R Ą D U  
W P R O W A D Z A  SIĘ  W  J E L E N IE J  GÓRZE

JELENIA GÓRA (Jz). Na nurach 
miasta ukazało się zarządzenie o ko­
nieczności ograniczenia zużycia prądu. 
Jako normę przyjęto zużycie prądu w  
mieś. listopadzie 46 r. Normy tej prze­
kraczać nie wolno. Za każdy kilowat 
zużyty więcej niż w listopadzie pobie­
rana będzie kara w wysokości 100 zŁ 
Nie wolno także używać grzejników, 
reklam świetlnych itp. Rozporządzenie 
weszło w życie z dniem ogłoszenia tj. 
z dniem 27/XII. 46. Podpisał je prezy­
dent miasta, Grochulski Kazimierz.

GÓ RY PO D  ŚN IE G IE M  

(Jz). Przed kilka 'dniami spadł naresz­
cie dawno oczekiwany w Karpaczu duży 
śnieg. Góry pokryły się tą śnieżną, nieska­
lana bielą, która tak pociąga miłośników 
sportu narciarskiego. Śnieg spadł w Ilo­
ściach umożliwiających jazdę na nartach. 
Narciarze tłumnie oblegają wszystkie środ­
ki lokomocji byle dostać się na wyżyny. 
Polskie Karkonosze ży]ą w pełni.

PO  P R E M IE R Z E  „N O C Y  W IG IL IJ N E J " 

J E L E N IA  GÓRA. (Ja) W  d rag i dzień 
Świąt Bożego. N arodzenia odbyła się w  Te- 
aitrze M iejskim  w  J elen iej Górze premiera 
„N ocy w ig ilijn e j" . Twórcam i „N o cy " są: 
Kpeprzyfeka (tek st) , Łaaarek (m uzyka), 
Ju®zc-zeć (dekoracje) jrOnżecika (-reżysefria). 

Sztuka ta, odegraną przez Oehoitnicey Te­
atr Związku. Samopomocy Ohłopskięj> nie

1 cieszyła się zbyt wielkim  powodzeniem jz po­
wodu braku w artości autystycznych.

„N oę w igilijA a" : m ięła b y ć  obrazem sce­
nicznym w  3 aktach, n iestety nie  b y ła  ona 
nawep... obrazkiem. D otyczy  to  zarówno pp- 
szczególnych nakreślonych postaci, ja k  i  tre­
ści sztuki.

A k torzy  starsi, mimo najlepszych chęci nie 
m ogli „N ocy w ig ilijn e j"  uratować swą grą. 
A k torzy  młodsi (M ichaś, M arysia, anieli i  
kolędnicy) niepoważni i  ńie u m iejący edę 
nawet zachować na scenie.

P rz y  następnym przedstawieniu; > Ochotuis 
czy  T eatr Z W. Samopomocy Chi. winien pod­
nieść siwój, poziom do takiego ja k  opera, 
„Chłopska, krew " a  poprzedniego programu,

ZD ER ZEN IE  SAMOCHODÓW  

J E L E N IA  GÓRA. (Jz) W  piątek w  go­
dzinach popołudniowych na nl. S talina zde­
rzy ły  się  dwa samochody. N a  w yjeżd żający  
z  w arsztatów  „F o rd a" samochód ciężarowy; 
P K S  wpadł jadący do C ieplic samochód oso­
bowy Starostw a Pow iatowego. Zderzenie ó- 
kazało się przykre w  skutkach ty lko  dla oso- 
bówki, która została rozbita. O fiar w  lu­
dziach nie było.

T U R N IE J SZ A C H O W Y W  J E L . GÓRZE 

J E L E N IA  G Ó R A  {Jz.). P o l s k a M .  G* 
A . —  o g n is k o  w  J e len ie j G ó rze  o rg a n iz u je  
tu rn ie j e lim in a c y jn y . Z g ło s z e n ia  i  z a p is y  
s z a b lis tó w , c h c ą c y ę h  s ta n ą ć  d o  tu r n ie ju  
p r z y jm u je  s e k re ta r ia t  Ó g fciśka p r z y  u l. 
C u rie  S k ło d o w sk ie j . O te rm ie ń ie  rozpęn 
czu cia  tu r n ie ju  n a stą p i o d d z ie ln e  o gło * 
szen ie.

Państwowa racja stanu wymaga szybkiej 
repolonizacji załóg pracowniczych, co nakłada 
na zakłady pracy, zatrudniające Niemców, obo­
wiązek obesłania kursów, organizowanych 
przez Instytut Naukowy Rzemiosła, niewykwa­
lifikowanymi pracownikami polskimi spośród 
własnej zdiogi, bądź spośród świfeżo zaangażo­
wanych, o ile  zakład nie prowadzi szkolenia 
we. własnym zakresie.

Pracownikom, wydelegowanym na przeszko­
lenie, powinny zakłady pracy wypłacać umow­
ne wynagrodzenie, świeżo zaś angażowanym 
zapewnić odpowiednie stypendia będź subsy­
dia na pokrycie kosztów utrzymania w  czasie 
trwania kusów.

Zasady powyższe maję być podane do wiado­
mości również zakładom pracy, zatrudniają­
cym poniżej 3-ćh pracowników niemieckich.

Wice przedwyborczy
w Bystr/jcy

BYSTRZYCA. W dniu 1 'stycznia br. od­
był się w udekojowlnej odświętnie sali 
kina „Warszawianka" międzypartyjny wiec- 
przedwyborczy. Wiec zagaił: starosta po­
wiatowy ob.x Niemiec Tedfll; przemawiali: 
z ramienia PPS tow. Holctnan, PPR tow» 
Maj, SL Estkowski, i SD DanielSkl, W 
imieniu kobiet przemawiała tow. Adela Bo­
sak.

Sala kina była przepełniona. Prelegenci 
wzywali społeczeństwo polskie do pozy­
tywnego ustosunkowania się do Bloku Der 
mokratycznego, oraz do gremialnego u- 
działn w wyborach, oraz prac przedwybor­
czych. Wnikliwe referaty : prelegentów 
przekonały społeczeństwo tu t powiatu, źę 
miejsce każdego Polaka-Demokraty jest 
tylko w Bloku' Demokratycznym.. Przemó­
wienia prelegentów były nagradzane przeag 
publiczność licznymi oklaskami. ISTl

Kto idzie przeciwko nam idzie przeciw Polsce

1 3 0  k m  -  „ t y l k o "  w  9  g o d z i n
Makabryczna podróż z Wrocławia do Jeleniej Góry

Zamordowanie trzech podchorążych KBW
Żałobna manifestacja społeczeństwa legnickiego

BURMISTRZ SPOKOJNEJ GÓRY
oskarżony o kradzież i łapownictwo

Przysposobienie zawodowe
pracowników polskich w miejsce Niemców
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Tradycyjny opłatek u drukarzy
w świetlicy Zw. Zaw. Prac. Przem. Poligraficznego

,, W  niedzielę, <Jnia 5 stycznia 1947 r. od­
był się w świetlicy l Związku Zawodowego

■ Pracowników Przemysłu Poligraficznego, 
•tradycyjny „Opłatek" Sekcji Składaczy 
Maszynowych.

; . Udział w Opłatku wzięło ponad 100 ko­
legów. Wśród nich prezes Związku, kol. 
Marian Naorniakowski, sekr. kol. Safuta, 
przedstawiciele • sekcyj; maszynistów, skła­
daczy ręcznych, introligatorów i pracowni­
ków administracyjnych. Z gości uczestni­
czył dyrektor drukarni „Wiedzo" kol. An­
drzej Jastrzębski.

: - ■ Obecnych powita} sekr. sekcji kol. Sta- 
, sińsla, Zaznaczając, że jest to pierwsza 
v Uroczystość koleżeńska w naszej świetlicy, 

następnie złożył wszystkim serdeczne ży- 
ezenia dla obecnych- i dla ich rodzin. Po 
przełamaniu się opłatkiem ze wszystkimi, 

'  odbył się tradycyjny obiad.
W  .tym czasie złożył życzenia • Sekcji 

Składaczy Maszynowych przew. Związku 
i kol. Naorniakowski, -przedstawiciele Sekcyj 

Maszynistów, Introligatorów, Składaczy
• Ręcznych oraz Pracowników Administra- 
v eyjnych.
V Dyrektor drukami „Wiedza", kol., Ja- 
strzębski złożył życzenia, by drukarze two­
rzyli jedną wielką zgodną rodzinę,' by prą­
cą swą przyczynili się jak dotychczas do 
budowy naszej Ojczyzny — Polski Ludo­
wej. „W trakcie uroczystości kol. Lauda i 
Włkieł wygłosili szereg ‘okolicznościo-

• wych deklamacyj. •
: -Zabrzmiały słowa kolend.

Po odśpiewaniu kolend przew.' Związku 
kol. Naorniakowski zabrał głos i w swym

■ jjiąemówieniu zaznamy!, że ogół drukarzy 
zawsze szukał oparcia- o partie polityczne 
lewicowe, a specjalnie o partię PPS, która 
zawsze broniła interesów drukarzy i którą

• prowadziła ich do walki o lepsze jutro.

Mimo, że wielu 'drukarzy przedtem ■ jak i 
obecnie jest bezpartyjnych, to jednak ser­
cem i duszą sWą związani z partią' PPS i 
pójdą po linii wskazań PPS.

Do obecnie zbliżających ślę wyborów 
drukarze pójdą w zwartym szeregu głosu­
jąc na listę Bloku Demokratycznego w 
skład którego wchodzi PPS i w zwycię­
stwie- Bloku- Demokratycznego widzą zwy­
cięstwo- • klasy pracującej, a co za tym 
idzie — dobrobyt naszej Ojczyzny J jej 
obywateli.

Po przemówieniu kol. Naomiakowskiego

zebrąni długo wznosili okrzyki na część 
Partii “PPS, i Bloku Demokratycznego^ Za­
brzmiały słowa- pieśni „Czerwonego ; Sfztan- 
ddru". Radość i wzruszenie ogarnęło 
wszystkich.

Długo jeszcze toczyły się serdeczne roz­
mowy i późho wieczorem uczestnicy Opła­
tka rozeszli Się do domówi 
■ Wspólna fotografia zakończyła tę miłą 

uroczystość. Należy nadmienić, że świetli­
ca jest dopiero na ukończeniu, a uroczy­
ste jej otwarcie dopiero nastąpi w przy­
szłości. Em-Ja.

Opłatek u kolejarzy
symbolem zbratania wszystkich członków ZZK

Staraniem zarządu koła Z Z K  przy dworcu 
Wrocław - Świebodzki w lokalu świetlicy 
związku odbył' się w dniu 5 bm. tradycyjny 
opłatek kolejarzy.

Pom ijając nawet estetycznie przybraną cho­
inkami salę —  serdeczną atmosfera ludzi pra­
cy, ludzi obowiązku, jakim i są kolejarze, 
stworzyła m iły rodzinny nastrój świąteczny, 

W  Części oficjalnej opłatka przemówił pre- 
zęs tutejszego koła, Z Z K  ob. Marian Stasina, 
składając na wstęfiie zebranym członkom naj­
serdeczniejsze życzenia. Mówca podkreślił zna­
czenie uroczystości, jako Symbolu złączenia się 
—  „równego z równym- wszystkich związkow­
ców" —  oświadczając na zakończenie:

„Musimy na tym terenie stworzyć jedną 
wielką rodzinę związkową, aby czy to na od­
cinku swej pracy czy w. chwilach odpoczynku 

^stanowić jednolity front łudzi pracy świado­

mych swej roli i  swego udziału w  zagospoda­
rowaniu Ziem Odzyskanych."

Na dalszy ciąg programu uroczystości d o ­
żyły się przemówienia zastępcy prezesa Okrę­
gowego Zarządu Z Z K  Roszkowskiego, naczel­
nika i warsztatów sygnałowych D O K P  Wrocław 
—  Trzaskowskiego oraz delegowanych na uro­
czystość przedstawicieli oddziałów ruchu, Dy­
rekcji Ó K P  Wrocław itp.

Doskonałe w swym ujęęiu przemówienie qb. 
Mrozińskiego członka zarządu koła ZZK , który 
po wyczerpaniu oficjalnego programu wyra­
ził ’ aktualne dążenia związkowców, zebrani 
przyjęli z aplauzem.

Prysły lody, zewsząd posypały się dowcipy, 
a do Ogólnej wesołości na sali: przyczynił się 
w niemałym stopniu pięcio-osobowy amator­
ski zespół orkiestrowy Z Z K  pod batutą kapel­
mistrza Wiltosa.- i - S.

Styczeń

8
środa

KRONIKA WMcfacufa
Dziś:
Seweryna op.
Jutro:
Juliana I Baz. 
Długość dnia: 
od 7 eodz. 48 min. 

i do 8 godz. 58 min.

f? | : DZIAŁALN O ŚCI MIEJSKIEGO
W YD ZIA ŁU  SPOŁECZNEGO 

Na przestrzeni ubiegłego roku Miejski W y­
dział Społeczny we Wrocławiu wydał dla 
swych podopiecznych przeciętnie 80 obiadów 

; dziennie oraz zasiłki żywnościowe dla 110 dzie- 
ci dziennie. Niezależnie od tego w  ramach 
tzw. opieki otwartej udzielono zapomóg pie­
niężnych na. ogólną sumę 2 milionów złotych. 

Sc Jednocześnie Miejski W ydział • Społeczny 
prowadzi 4 domy dla starców, gdzie przebywał

PPS dla najbiedniejszych 
dzieci Sępolna

Staraniem Dzielnicowego Komitetu 
P P S  Wrocław-Sępolno urządzono w 
dniu 29. 12. by. w lokalu DKPPS 
„GWIAZDKĘ” dla najbiedniejszych 
dzieci Dzielnicy Sąpólna.
' Obdarzono ogółem ponad 80 dzieci 
wartościowymi podarunkami. Podarki 
ofiarowali obywatele Dzielnicy Sępol­
no, na skutek zbiórki zarządzonej przez 
D K . PPS  i pełnomocnika PCK tow. 
Borkowskiego.

stale na utrzymaniu W ydziału Społecznego 
250 -osób. Całkowity koszt utrzymania' (poś­
ciel, bielizna, pranie oraz całkowite utrzyma­
nie dzienne) wyniósł ża rok 1946 przeszło 3 
miliony złotych. 1 * * *8 

Trzeba nadmienić, że W ydział Społeczny jest 
instytucją działającą niezależnie od podobnych 
zakładów charytatywnych na terenie naszego, 
miasta.

ODBUDOW A MOSTU MŁYŃSKIEGO 
Wydziały techniczny . Zarządu Miejskiego

przystąpił do odbudowy uszkodzonego w  ,7Qw
mostu Młyńskiego we Wrocławiu jeszcze, w 
czerwcu roku ubiegłego. Do .chwili obecnej 
odbudowano prowizoryczny pomost o zapa­
dłej powierzchni, oraz dla podztyignięcia zato­
pionej konstrukcji mostu wydobyto z wody 
barkę stalową o wyporności 100 ton i ponton 
kafarowy o wyporności 25- 'ton. Oprócz tego 
wzniesiono do normalnej wysokości 8 metrów 
obie części kłamanej kratowej belki głównej 
łącznej długości 35' m, i  wagi około 23 ton.

Oddanie mostu do użytku publicznego na­
stąpi według przewidywań Wydziału Technicz­
nego na początku -jesieni ęoku bieżącego.

ILE M AM Y W ARSZTATÓ W  P R A C Y ?
Na terenie Wrocławia znajduje się w .ch w ili 

obecnej 2373, czynnych warsztatów pracy, da­
jąc zatrudnienie około 60 ' tysiącom mieszkań­
ców. Za warsztat pracy uważa się wszystkie za­
wody,: Wykonujące swoje czynności, a więc 
Warsztaty mechaniczne, sklepy, kancelarie ad­
wokackie, apteki, szpitale itp. Za pracujących 
uważa się wszystkie osoby, które albo wyko­
nują czynności zasadnicze, na zasdzie których

»2)2teń flee kłamstwa*
w Teatrze Miejskim

' Dyrektor Jerzy Walden wznowił tę ko­
medię, graną w ubiegłym sezonie w Jele­
niej Górze i raz w Wrocławiu, w zmienio­
nej obsadzie z Janem Kurnakowiczem w 

*—roli J.- E. Ralstona. Komedyjka taka ot so­
bie, wesoła, nawet bez większych pre­
tensji do satyry. Istnieje. także wersja 

.„dźwiękowa" tej samej komedii, doskonała 
komedia muzyczna, bodaj czy nie lepsza 
od- wersji „niemej", bo taki ju ż . jest dzi­
siejszy świat, że rytm swinga przemawia 
do przeważającej części ludzi bardziej niż 
najgłębsze słowo Szekspira.

Treść komedii Montgommery’ego osnuta
• jest na tle pytania, czy człowiek może 

przez 24 godziny mówić tylko prawdę, bez 
względu na konsekwencje, jakie z tego 
mogą wyniknąć. •

Miody makler giełdowy Bob Bennet udo­
wadnia, że można to zrobić, a kieruje nim 
chęć zarobienia dla narzeczonej 10.000 do­
larów na sierociniec. I nie miłość do Gwen 
Ralston pozwala mu wygrać ryzykowny 
zakład z jej ojcem, lecz raczej wkorzenlor 
ne głęboko w duszy człowieka interesu 
przekonanie, że wygranie 10.000 dolarów 
nawet nie dla siebie Jest wielką stawką, 
dla której warto mówić raz prawdę prfcez 

, całą dobę.
Dwie główne role — J . Ę. Ralstona t Bo­

ba Benneta grali znakomici aktorzy cha­
rakterystyczni Jan Kumakowicz i Jerzy 

I Walden. 1 gdy 'Kumakowicz dał mimo to

znakomitą postać maklera giełdowego i re­
kina finansowego Ralstona, tó Waldenowi 
światowiec Bennet nie całkiem wyszedł- 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje do­
skonała jak' zwykle Maria Nochowicz w 
roli wytwornej pani Ralston. Maria Nochó- 
wicz stanowi jedną z najlepszych pozycji 
kobiecych naszego teatru. Na pochwalę 
zasługuje również para Mabel-Sabel, w 
wykonaniu Stefanii Waldenowej i Anny 
Jakowskiej. Obie- „siostry Jackson" byty 
w stanie przekonać zarówno panią Ralston, 
jak tóż widownię, że J. E. Ralston mógł 
odstąpić dla nich od swoich . żelbetowych 
zasad życiowych. Poprawną Ralston była 
Nina Czerska, nieco mało życia w Dicka 
Donnelły włożył dobry poza tym Zenon 
Burzyński. Milutką Ethel Clark była Łucja 
Burzyńska. Marian Nowicki jako. Van Du- 
seti niepotrzebnie przesadził z  łysą czaszką
i jest odrobinę za mało „pluskwowaty", 
jakby wymagała tego rola. Arcypastorem 
Doranera jest jak zwykle przewrybomy 
Sobieraj, którego oglądamy zawsze z praw­
dziwą przyjemnością. .Martę, z . trzema 
gwiazdkami trzeba Ostatecznie postać do 
p. mgr Dźleduszyckiej n a ' lektorat wy­
mowy.

Reżyseria Jerzego Waldena dobra; tern 
po powinno być jednak wzmożone. Deko 
racje bardzo ładne . w drugiej zmianie 
Pierwszy akt wymaga bezwarunkowo lep 
szej wystawy. bw.

otrzymały patenty przemysłowe, bądź teź siły 
pomocnicze jak  np, aplikanci sądowi, medycz­
ni itp. ,

Dla porównania stopy przemysłowej miasta, 
podajemy, że w woj. wrocławskim pracuje w 
13459 zakładach ponad 200 tysięcy ludzi. Da­
nie te nie dotyczą gospodarstw rolnych zarów­
no w  mieście jak  i  w  całym województwie.

. OSTROŻNIE —  ZAM AR ZAJĄ R U R Y _
W  związku z falą panujących w  ostatnich, 

dniach silnych mrozów do pospolitych wypad­
ków • w  naszym mięście, zalicza się zamarzanie 
przewodów wodociągowo-kanalizacyjnych.

leszcze w listopadzie i  grudniu roku ubieg­
łego brygady techniczne Zakładów Wodociągo­
wo-Kanalizacyjnych przystąpiły do zabezpiecze­
nia całości sieci kanalizacyjnej, odcinając w 
pierwszym rzędzie około 1290 domów zniszczo­
nych w  czasie działań wojennych. W  ten spo­
sób, uzyskano około 500 kilometrów sieci 
tzw. „zdrowej" gwarantującej mieszkańcom do­
stawę wody pod jednakowym ciśnieniem.

Obecnie Dyrekcja Zakładów przez delegowa­
nych funkcjonariuszy prowadzi ' częste inspe­
kcje, których zadaniem, poza kolumnami tech­
nicznymi,. jest stwierdzenie ewentualnych, przy­
czyn uszkodzenia. Zdarza się bowiem, że ma­
ło , przewidujący gospodarze, czy dozorcy do­
mów nie zabezpieczyli przewodów przed o- 
strym mrozem.
"  Niezależnie od tfego przeprowadza się remont 
w  8 miejscach sieci kanalizacyjno-wodociągo- 
wej na łącznej przestrzeni około 120 metrów.

K L I N  k iC n e tn

Lasciate ogni
Prawdziwego spokoju dostępuje człor 

wiek dopiero w  grobie. Stąd wszelkie 
niepokoje, trapiące grzeszną duszę i je­
szcze grzeszniejsze dolo znajdują swój 
kres ostateczny kilka łokci pod ziemią.

Takie i tym podobne myśli nawiedza­
ją mnie, gdy znajduję się codziennie — 
i to niestety kilkakrotnie nawet —  w  
roli klienta komunikacji miejskiej we 
Wrocławiu, ściślej, mówiąc, gdy jestem  
pasażerem wrocławskego tramwaju. 
Skarżył się niedawno felietonista jednej 
z gazet stołecznych, że musi być mimo- 
woli propagandzistą fabrykantów pasty 
do obuwia, bo pisał o óbdeptywaniu 
świeżo oczyszczonych bucików w czasie 
porannej jazdy tramwajem do pracy.
0  biedny, naiwny mój kolego stołecz- 
nyl Czym jest drobiazg w  postaci po­
brudzenia najelegantszego nawet bu­
d k ą  choćby to połączone było z na­
depnięciem na najbardziej bolesny od­
cisk małego palca —  w  porównaniu 
z piekielnymi mękami wszystkich człon­
ków  ciała nieszczęsnego pasażera tram­
waju wrocławskiego.

W ogóle tramwaj wrocławski kształ­
tem, zastosowaniem i wieloma innymi 
cechami charakterystycznymi przypo­
mina do pewnego stopnia podobne in­
stytucje, istniejące w  innych miastach 
Polski i całego świata. Powiadam »do 
pewnego stopnia", gdyż kierownictwo 
tej starającej się usilnie o swoją uży­
teczność publiczną instytucji nie bez 
pewnej dozy inteligencji stara się pod­
patrywać j- przyswoić sobie zwyczaje, 
panujące w  poktewnych instytucjach 
tego typu-.

Uznajmy choćby same napięcie do­
brej wedk' Wszędzie tramwaje kursują 
od . łana do wieczora. 1 u nas też znać 
kurczowe wysiłki, aby tym zwyczajem  
upodobnić tramwaj do jego .kuzynów  
gdzie indziej. ,

Ale. jak  wiadomo, życie w ogóle w y­
szło od bardzo pierwotnych fońn. Trud­
no więc wymagać, aby inaczej było 
z tramwajami. Wiadomy jest np. fakt, 
że dzikie zwierzęta, jak słonie, dziki
1 inne, chadzają stadami. Otóż również 
nasz tramwaj wrocławski, jako twór na 
razie jeszcze pierwotny, zachowuje się 
podobnie.. Wozy tramwajowe trzymają 
się we Wrocławiu najchętniej kupy. 
Widocznie jest Im tak raźniej, lub mo­
że w ten sposób udzielają sobie na od­
ległych trasach wrocławskich doraźnej 
pomocy w  razie nagłego - wypadku, o 
który przecież w  dzisiejszych niespo­
kojnych czasach wcale nie trudno.

Efektem tego jest tłok w  ’ jednych  
wozach, a pustki w  następnych, bo 
wszystkim pasażerom spieszy się za­
wsze i nie patrzą na pusty wóz, jadący 
tuż za przeładowanym.- A  we wnętrzu 
tych przeładowanych? Tu już nie ma

Nieuczciwi kupcy zostaną ukarani
W ostatnim cżąsie delegowani urzędnicy 

Komisji Specjalnej we Wrocławiu prze- 
prowadzili szereg inspekcji w sklepach 
spożywczych i galanteryjnych; Skontrolo- 
wano w przeciągu 2 dni około 50 sklepów: 
przy czyta w jednym tylko wypadku 
•stwierdzono nienaganność 'kupca Górnego 
Józefa, wł. sklępu spożyw. przy" ul. Trzeb­
nickiej Nr 56., •

W czterech wypadkach zastosowano wo­
bec kupców areszt tymczasowy a miano­
wicie 1) Czajkowski Jan, właściciel skle­
pu spożyw. przy ul. KrzycMpj la — 2) 
Ziółkowski Bogusław właśc. sklepu spo­
żywczego przy. ul. Ksjęcia Witolda nr 51. 
3) Sfibrzyńska Maria właśc. sklepu roz­
dzielczego nr 14, przy ul. Trzebnickiej 70 
oraz właściciela sklepu galanteryjnego przy

uL Stalina 67 Dmytruka Stefana, który żą­
dał Za materiał: otrzymany z przydziąłu w 
PQH o! 500; zł. więcej na metrze niż cena 
wyznaczona, Wszystkie inne wypadki Ko­
nfesja Specjalna przekazała referatowi kar­
no-administracyjnemu Zarządu Miejskiego 
do ukarania grzywną..

W  dalszym ciągu Delegatura Komisji 
Specjalnej prowadzi stałą kontrolę i każde 
najmniejsze uchybienie ze strony kup.eów 
spotka się z należytą karą.

Prowadzi się również kontrolę sklepów 
spożyw. i galanteryjnych w Wałbrzychu 1 
w całym powiecie, pow. ząbkowickim i 
Jeleniej Gór^; jak dotąd w Jeleniej Górze 
nie zauważono jakiegokol wiek nadużycia ze 
strony kupców.

Rejestracja pracowników służby zdrowia
Na podstawie dekretu z dnia 10 sierpnia 

1945 r. o rejestracji pracowników służby zdro­
wia (Dz. U. R. P. nr. 43 poz. 235) Minister- 
śtwo Zdrowia zarządziło rejestrację personelu 
służby zdrowia na terenie całego państwa.

1,  Rejestracji podlegają lekarze, lekarze- 
dentyści, farmaceuci, pielęgniarki, położne, 
felczerzy i  technicy dentystyczni, posiadający 
uprawnienia do wykonywania zawodu -zarów­
no stałe jak i czasowe, niezależnie od tego 
czy. już uprzednio • dokonali ' obowiązku reje­
strowania się. Rejestracji podlegają również 
obywatele obcy, którzy korzystają z prawa wy­
konywania wyżej wymienionych zawodów na 
obszarze państwa polskiego, bądź ubiegają się 
ó przyznanie im tego; prawa. W yjątek stano­
wią osoby pełniące czynną służbę wojskową, 
których rejestracja należy do Władz wojsko­
wych.

2. Pracownicy służby zdrowia.* ą itm i zgło­
sić się do rejestracji osobiście z dowodem

tożsamości, oraz dowodami uprawniającymi 
do wykonywania zawodu. Rejestrację prowa­
dzą referaty zdrowia Starostw Powiatowych i 
Grodzkich (w miastach W ałbrzych i  Wrocław).

W ojewódzki W ydział Zdrowia ustala termin 
rejestracji: n

a) dla lekarzy, lekarzy dentystów, far­
maceutów, od 15. 1; —  15. II, 47

b) dla pielęgniarek, położnych,- felcze­
rów i  techników dentystycznych od
15. n. —  15,  H E  47 r.-

Kto uchyla się od obowiązku rejęstraeji al­
bo podaje dane nieprawdziwe, lub zataja da- 
ne, które winny być ujawnione, podlega ka­
rze aresztu do 3 miesięcy lub karze grzywny 
do zł. 3.000.

Za W ojewodę ,
. Nace. W ydziału Zdrowia

Dr Piotr Wieczorkiewicz

'mowy o bucikach, czy nagniotkach! Cd 
łe części ciała ulegają wyrwaniu tum 
zamianie. Onegdaj byłem świadkiem  
jak człowiekowi wyrwano prawą riogęf 
Była to co prawda proteza, ale zawsze. 
Nierzadkie też są zamiany. Kiedyś np. 
nieznany sprawca zamienił • u pewne], 
bardzo ponętnej młodej dziewicy cud-l 
torebkę, pozostawiając- je) w  miejsce 
teyo uczucie żalu po te] stracie.
. Czy można jednak winić ża to tram­
waje łub ich- dyrekcję? Bądźmy spraĄ 
wiedłiwi! Pieron

L GDZIE dpgduJUmif .

' WIECZÓR?
CZW ARTEK LITERACKI
„Wartość estetyczna epiki 'poety śląskiego 

-Norberta Bonczyka"
We czwartek 9 stycznia hr. o godz, 17 

odbędzie się w- loJcalu własnym pnzy Placu 
Biskupa Namkdena nr 7 I I  p. XXX VIU; 
Czwartek Literacki Koła Miłośników Lite-' 
ratury i  Języka Polskiego, na którym mgr 
Marian Smereka wygłosi odczyt pt. „War­
tość estetyczna epiki śląskiego poety No*ś| 
berta Bonczyka".

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
W czasie wieczoru czyńmy bufet Z „Ka­

wiarni Uniwersyteckiej".

TEA TRY
Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ 

„Straszny Dwór", którego przedstawienia 
zwłaszcza w  okresie świątecznym cieszyły 
się niebywałym powodzeniem, utrzymuje się 
nadal w  repertuarze Opery.

„Straszny Dwór" grany będzie znowu dn. 
9 stycznia br, o godz. 18,30 w obsadzie pre­
mierowej z Walerią Jędrzejewską, Heleną 
Hrabi-Szałkiewicz, Ireną Kudelską, Maria­
nem Woźniczko, Władysławem Szeptyckim, 
E. Saukiem, Wńoneckim, Bilińskim i  Czop­
kiem w  głównych partiach.

W przedstawieniu bierze udział balet pod 
kierunkiem baletoistrza Z. Patkowskiego, m 

Reżyseria: Stanisława Drabika.
Dyryguje: Kapelmistrz Stefan Syryłło.

W TEATRZE MIEJSKIM
ŚRODA 8. I. — godz. 18.30 „Dzień bez 

kłamstwa".
PIĄTEK 10. I. — godz. 18.30 „Dzień bez 

kłamstwa".
TEATR POPULARNY

W środę, czwartek i piątek, 8. 9. I 10, I- 
1947 r. O godż. 18.30 w sali Teatru Popu­
larnego OKZZ ul. Ogrodowa Nr 53, odbędą 
się przedstawienia Warszawskiego Teatru 
Aktualności, Satyry i Humoru, cieszącego 
się zasłużonym powodzeniem w całe] Pol­
sce.

Na czele zespołu Warszawskiego Teat­
ru Aktualności, występują znani artyści 
stolicy:

Janusz S e iW IA R S K I, Małgorzata NE- 
GRO, Władysław LIN, Nina POLAKÓW- 
NA i inni.

W rewelacyjnym 1 najnowszym progra­
mie Warszawskiego Teatru Aktualności, u- 
słyszymy między Innymi satyryczno-po- 
-fityczne utwory pt. Konferencja Wielkie] 
Czwórki, Przy Nowy Roku — przystąp do 
Biokń, Mazur międzypartyjny, Tak wiele 
się zmieniło, Danina śmiechu, Chłopiec z 
USA, Polityczne plotki i aktualne zwrotki, 
Bajki dla dorosłych, Pan czy obywatel i 
wiele innych utworów na czasie.

KINA
Kino „ŚLĄSK" Ogrodowa 67 — „Czarodziej­

ski Kwiat".
Kino „WARSZAWA" Fredry 17 — „Zaklęto 

Narzeczona".
Kino „POLONIA" Żeromskiego 53 — „Zyg­

munt Złotowski".
Kino „TgCZA" Kościuszki 177 — „Bohate­

rowie Pustyni"..
Kino „PIONIER" Stalina 71 — „Nowe Poko­

lenie".

^ O g t o s z e n i a ^ d r o b n e ^

Unieważniam skradzione dokumenty i kar­
tę rejestracyjną PUR oraz nominację na 
warsztat na nazwisko Jasiński Antoni, Biel 
nowice. 123
Dnia 3 stycznia zostały zagubione doku] 
menty: karta ewidencyjna nr 78223 samo] 
chodu Citron. Państw. Zakł. Sztucznego Je] 
dwabiu we Wrocławiu, ul. Kalewicza 4, oh 
raz rozkaz wyjazdu nr 57954 i dyspozycji 
wyjazdu n i <18. 12«
Unieważnia się zagubione zaświadczenie, 
rejestracji wojskowej, wydane przez RKtj 
Sanok, na nazwisko Wronowski Kazimierzą 
syn Piotra, rocznik 1921. 126

Kupimy SZTANCĘ FRYKCYJNĄ od 1Ś0—1 
300 ton. Zgłoszenia kierować do Admintl 
stracji Naprzodu Dolnośląskiego.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po ó zi„ reklamowe 15 zi. W tekście 25 zL, tłustym drukiem l00*/« droie|, W numerach świątecznych 50*/» drożej. Pną wielo­
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi i urzędowe — 15“/« rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30.


